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Takiego meczu 
Dębica nie widziała

Kto dostał najwięcej 
z 1,5 procenta

Strona 25Strona 7

Stok do 
likwidacji

Strona 5

Kolejny kot 
postrzelony

Strona 6

Nowej kładki 
nie będzie 

Strona 9

100-lecie 
w nowej 
remizie

Strona 12

Po zderzeniu 
kia w rowie

Strona 13

Numer
w sprzedaży do:

13.10.2025

Miała prawie 2 promile,
jechała po prawo jazdy
Policjanci często 

mają do czynienia 

z pijanymi za kółkiem, 

jednak tym razem 

naprawdę się zdziwili. 

53-letniej mieszkance 

powiatu grozi kara 

więzienia.

Strona 4

eprasa.pl ade7830f0e



2
Nr  41 (1309) 

Obserwator Lokalny

Druga strona

Jest taka zasada, że słowo „ale” 
unieważnia wszystko, co przed 

nim. Przykład: fajnie, że zagrali, 
ale... i tu cała lista narzekań. A to 
bilety sprzedane zostały jakimiś 
szemranymi kanałami, najpewniej 
po znajomości, a to Mateusz Borek 
na bank skasował 
za organizację 
meczu dla Kry-
stiana kupę ka-
sy, a  w ogóle, 
to do naszego 
miasta nie przy-
jechały żadne 
gwiazdy. No bo 
co ci piłkarze niby osiągnęli? Me-
dal Igrzysk Olimpijskich w Barce-
lonie? Mistrzostwo Anglii? Udział 
Polski w ćwierćfinale mistrzostw 
Europy? Pff, to żadne osiągnięcie. 
Oczywiście, to nie są moje teorie, 
a teorie internautów, którzy przed, 
w trakcie i po meczu KS All Stars 
– Dębica Legend wylewali wiadra 
pomyj na organizatorów wydarze-
nia, którego celem była zbiórka 

pieniędzy dla śmiertelnie chorego 
4-latka. Wydawałoby się, że przez 
blisko dwie dekady pracy w me-
diach powinienem się uodpornić 
na głupie komentarze, ale jakoś 
nie potrafię przejść obojętnie wo-
bec tego wszystkiego. I wchodzę 

w  dyskusję, sta-
ram się ją prowa-
dzić kulturalnie, 
ale uwierzcie mi, 
że często na usta, 
a  w tym przy-
padku na kla-
wiaturę cisną mi 
się słowa, któ-

rych tutaj nie przytoczę. Łatwo jest 
oceniać działania i dokonania in-
nych. Nawet wtedy, kiedy samemu 
nie zrobiło się nic pożytecznego 
dla innych, a i życiowe osiągnięcia 
nie są na tyle okazałe, by się nimi 
chwalić. Wolałbym, żeby zamiast 
wylewania żółci, każdy z hejterów 
wpłacił choć złotówkę na Krystia-
na, czy inne dziecko.

krol@ol.com.pl

Na str. 6 piszemy o  kolejnym 
przypadku postrzelenia kota 

z broni pneumatycznej, do które-
go doszło tym razem w Brzeźnicy. 
Taka widać nasza nowa, świecka, 
niechlubna tradycja, że traktuje się 
zwierzęta jak żywą tarczę strzelni-
czą. Ale niestety tak będzie, dopóki 
sądy działać będą tak opieszale jak 
obecnie. Zdaję sobie sprawę, że nie 
dotyczy to tylko spraw związanych 
ze znęcaniem się nad zwierzętami, 
ale w ogóle. Jednak gdy czytam, że 
sprawa kota Elvisa, postrzelonego 
w 2023 roku ciągnie się do dzisiaj, 
to mi ręce opadają. Z jego ciała wy-
ciągnięto osiem śrutów, kot prze-
żył, ale oślepł, a podejrzanym w tej 
sprawie jest 64-letni mieszkaniec 
Dębicy. I co? I nic. Sprawa już kil-
kakrotnie była odraczana, ostatnio 

do stycznia przyszłego roku. Cze-
go to uczy tych, którzy znęcają się 
nad zwierzętami? Moim zdaniem 
przede wszystkim daje im poczu-
cie bezkarności. Bo sprawa niby 
jest, ale ciągnie się tyle czasu, że 
już pewnie mało kto pamięta cze-
go dotyczyła. A co gdyby sprawca 
został osądzony szybko i  spraw-
nie? Do opinii publicznej, a trzeba 
przyznać, że w 2023 roku internet 
huczał o tej sprawie, poszłaby in-
formacja, że kara za takie zacho-
wanie jest szybka i nieuchronna. 
Wtedy może jeden z drugim za-
stanowiłby się dwa razy, zanim 
sięgnąłby po broń na widok kota 
sąsiada, czy innego zwierzęcia. I to 
byłoby działanie właściwe i  sku-
teczne. A tak? To klops. 

ratuszniak@ol.com.pl

zł. Taką kwotę udało się zebrać 
podczas ostatniego Spaceru na 6 
łap. Zostanie przeznaczona na po-
moc zwierzętom. 

Mieszka w Czarnej. Ukończyła pedagogikę opiekuńczą pracy socjalnej 
z doradztwem zawodowym na Wszechnicy Świętokrzyskiej w Kiel-
cach, a następnie pedagogikę pracy w Wyższej Szkole Wiedzy Po-
wszechnej w Katowicach. Studia podyplomowe zrobiła z pedagogiki 
przedszkolnej i wczesnoszkolnej oraz organizacji i zarządzania oświatą.
W latach 2012-2020 była nauczycielką w przedszkolu nr 58 we Wrocła-
wiu, od 2020 r. w SP w Borowej. Ma stopień nauczyciela mianowanego.
Z mężem Jarosławem wychowują dwóch synów. Jest miłośniczką kul-
tury i sztuki, uczestniczy w wydarzeniach artystycznych, lubi czytać 
książki. Interesują ją też nowe technologie i ich zastosowanie w codzien-
nym życiu.      JAG

Nowa dyrektor Szkoły Podstawowej w Borowej.

Marzena Mastyj

O tym, gdzie odbędzie się pierwsza w powiecie Agro Stajnia 2025 
i co będzie można podczas niej zobaczyć 

piszemy na str. 14 

Jedną z atrakcji będzie odpalenie 
młocarni podłączonej do silnika, 
tak zwanego esioka.

Ireneusz Pruchnik

Komentarz

Komentarz

Uwierzcie mi, że cisną 

mi się słowa, których 

tutaj nie przytoczę.

Sami zróbcie coś 
pożytecznego

O niej się mówi

Kara powinna być 
szybka i skuteczna 

8050GRZEGORZ KRÓL

TOMASZ RATUSZNIAK
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Aktualności

Natalia Kolak Marcin Sak

Prezeska Koła Gospodyń Wiej-
skich MachoWianki z pasją 
z Machowej. Sukcesy tego koła, 
będącego najmłodszą taką orga-
nizacją w gminie Pilzno, mogą być 
przykładem dla wielu innych go-
spodyń. W ostatnim czasie Ma-
choWianki reprezentowały nasz 
powiat na ogólnopolskich dożyn-
kach w Spale. 

Prezes jednostki OSP w Żyrako-
wie,  jednostki, która obchodzi-
ła 100-lecie istnienia połączone 
z oddaniem do użytku nowej re-
mizy. Gwiazdki należą się wszyst-
kim druhnom i druhom, którzy 
poświęcają swój czas, by słu-
żyć mieszkańcom i nieść im po-
moc w sytuacjach wszelkiego 
zagrożenia. 

Mateusz Borek

Prezes Kanału Sportowego ścią-
gnął do Dębicy piłkarskie gwiazdy, 
które zagrały dla Krystiana Kle-

kota i przekazał dla chłopca 100 
tys. zł. Ale gwiazdki te należą się 
również Markowi i Wojciechowi 
Kolebukom z �rmy Kol-Pol, Sylwe-
strowi Drożdżowi z �rmy Painpol 
oraz wszystkim, którzy w jakikol-
wiek sposób wsparli wielkie spor-
towe wydarzenie, jakim był mecz 
pomiędzy KS All Stars a Dębi-
ca Legends.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Deklaracje już złożone

Taka edukacja nie dla nich 
Rada Miejska przyjęła 
stanowisko w sprawie PPG

W ZS nr 2 w Dębicy edukacji zdrowotnej uczyć się będzie 13 uczniów.

Zakład w Dębicy ma być zlikwidowany do końca 2026 roku.

na 169 uczniów tylko 11 uczniów 
(6,5%) nie złożyło deklaracji.

Gmina Dębica 
W kolejnej gminie wiejskiej rów-
nież znalazły się szkoły, w których, 
z uwagi na brak zainteresowania 
uczniów, EZ nie będzie. A są to: Ze-
spół Szkół z Oddziałami Integracyj-
nymi w Pustkowie, SP w Stobiernej 
i Stasiówce oraz ZS w Głobikowej. 
W SP w Gumniskach chęć nauki 
tego przedmiotu zgłosił tylko jeden 
uczeń. W ZS w Zawadzie i w SP 
w Paszczynie było ich po 2, a w SP 
w Brzeźnicy – 3. Pozostałe szkoły: 
ZS w Podgrodziu – 12, ZS w Pu-
styni – 16, ZS w Latoszynie – 21, 
SP w Nagawczynie – 24 i ZS z OI 
w Pustkowie-Osiedlu – 38.

Gmina Pilzno
Według informacji przekazanych 
przez Annę Ogrodnik z Miejskie-
go Zespołu Ekonomiczno-Admi-
nistracyjnego Szkół i Przedszkoli 
w Pilźnie w całej gminie na zajęcia 
EZ uczęszczać będzie 50 z 1006 
uczniów z klas IV-VIII. Najwięcej, 
bo aż 20 w samym Pilźnie. W Lipi-
nach – 12, Zwierniku – 11, Łękach 
Górnych – 5 i w Jaworzu Gónym – 
2. W Dobrkowie, Łękach Dolnych, 
Machowej, Parkoszu, Słotowej 
i Strzegocicach chętnych nie było.

Gmina Żyraków
Tutaj z EZ zrezygnowało 93,19% 
uczniów. Chętnych do nauki nie 
było w SP w Korzeniowie, Mo-
krem, Wiewiórce i Nagoszynie. 
Pozostałe szkoły: Wola Wielka (1 
uczeń – 1,2%), Góra Motyczna (18 
– 13,85%), Straszęcin (23 – 9,87%), 
Zasów (19 – 12,93%), Żyraków (10 
– 13,16%), Bobrowa (21 – 13,73%).

 Powiat 
Wśród szkół ponadpodstawowych 
działających w naszym powiecie 
znalazły się trzy, w których nie bę-
dzie zajęć EZ. Po danych ze szkół 
podstawowych w gminie Jodło-
wa dziwić nie powinno, że i w 
Zespole Szkół w Jodłowej z tego 
przedmiotu zrezygnowali wszy-
scy uczniowie. Podobnie w Liceum 
Ogólnokształcącym w Pilźnie oraz 
Zespole Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. W I LO w Dębicy dekla-
racji nie złożyło tylko 7 młodych lu-
dzi. Pozostałe szkoły: Zespół Szkół 
nr 2 w Dębicy – 13 uczniów, Zespół 
Szkół Zawodowych w Pustkowie-
-Osiedlu – 16, ZS nr 4 w Dębicy 
– 31, II LO w Dębicy – 53. Szkołą 
z rekordową liczbą uczniów chęt-
nych na ten przedmiot jest Zespół 
Szkół Zawodowych nr 1 w Dębicy, 
gdzie jest ich aż 208. 

Tomasz Ratuszniak 

W gminie Jodłowa na lekcje 
edukacji zdrowotnej nie 
chce chodzić nikt. 

Na terenie tej gminy działa pięć 
szkół podstawowych. Trzy w samej 
Jodłowej, jedna w Dębowej i jedna 
w Dęborzynie. W klasach IV-VIII, 
w których miały odbywać się zaję-
cia z nowego przedmiotu, uczy się 
283 uczniów. Do 25 września, kiedy 
mijał termin składania deklaracji, 
każdy z nich przyniósł dokument 
potwierdzający rezygnację z lekcji 
edukacji zdrowotnej. Podobnie jest 
zresztą w innych gminach.

Gmina Brzostek
Tutaj ani jeden chętny uczeń nie 
znalazł się w szkołach w: Smar-
żowej, Grudnej Górnej, Kamieni-
cy Górnej, Gorzejowej, Nawsiu 
Brzosteckim i Januszkowicach. 
Z pozostałych placówek urząd 
nie ma jeszcze zaktualizowanych 
danych. 

Gmina Czarna
Tylko jedno dziecko wyraziło chęć 
uczęszczania na lekcje EZ w szkole 
w Głowaczowej. Troje w Borowej, 
a piątka w Róży. Pozostałe szkoły: 
Jaźwiny – 8 dzieci, Stara Jastrząbka 
– 8, Grabiny – 10, Żdżary – 10, Cho-
towa 20, Czarna – 46. 

Dębica 
 Dębica może pochwalić się naj-
wyższym odsetkiem uczniów, 
którzy zdecydowali się na EZ. 
Przedmiot ten wybrało 665 osób 
spośród 2383. Nie jest to może im-
ponująca liczba, ale stanowi 27,9% 
tych, którzy mogliby uczyć się 
tego przedmiotu. Najwięcej chęt-
nych było w SP nr 2 (61 uczniów 
– 49,6%), następnie: SP 12 (55 – 
41,4%), SP nr 11 (107 – 34,3%), SP 
nr 6 (53 – 32,3%), SP nr 5 (183 – 
32,2%), SP nr 10 (73 – 29,7%), SP nr 
4 (50 – 24,9%), SP nr 8 (15 – 17%), 
SP nr 9 (57 – 15%). Najwięcej osób 
zrezygnowało z EZ w SP nr 3. Tam 

O tym, że właściciel dębickiego 
producenta farb i lakierów pla-
nuje zamknąć fabrykę w naszym 
mieście, informowaliśmy jeszcze 
w sierpniu.

– W ramach strategii wzrostu 
przedsiębiorstwa, PPG koncen-
truje się na zwiększaniu efektyw-
ności operacyjnej i podnoszeniu 
jakości swoich produktów i usług, 
aby jak najlepiej odpowiadać na 
zmieniające się potrzeby Klientów. 
W związku z powyższym, PPG 
podjęła decyzję o konsolidacji pro-
dukcji i dystrybucji wyrobów archi-
tektonicznych w Polsce w swoim 
zakładzie we Wrocławiu, gdzie 
planowane są inwestycje w moder-
nizację i rozbudowę infrastruktury 
produkcyjnej – brzmi fragment ofi-
cjalnego stanowiska PPG w spra-
wie zamknięcia zakładu w Dębicy.

Minęło kilka tygodni, a sprawą 
zainteresowała się Rada Miejska 
w Dębicy, która na jednym z wrze-
śniowych posiedzeń przyjęła w tej 
sprawie oficjalne stanowisko. 
Radni przypominają, że PPG to 
spadkobierca wieloletnich tradycji 
produkcji farb i lakierów i że przez 

dziesiątki lat zakład ten wkom-
ponował się w krajobraz społecz-
no-gospodarczy miasta i regionu, 
dając pracę pokoleniom mieszkań-
ców ziemi dębickiej, a obecnie nie-
mal trzem setkom pracowników. 
Wszyscy, którzy podpisali się pod 
stanowiskiem nie kryją zaskocze-
nia, że zakład, który jest w dobrej 
kondycji finansowej ma zostać 
zamknięty. Jak przekonują radni, 
dębicka fabryka przez lata genero-
wała wymierne zyski.

– Fakt ten wskazuje, że istnieją 
mocne przesłanki ekonomiczne 
przemawiające za kontynuacją 
produkcji w Dębicy, a decyzja o jej 
zakończeniu nie wynika z braku 
rentowności zakładu – piszą da-
lej radni.

I apelują do władz spółki, by 
pozostawiły produkcję w Dębicy 
w obecnym kształcie lub też po-
starali się o znalezienie nowego in-
westora, który utrzymałby zakład. 
Jednocześnie radni zapraszają do 
rozmów wszystkich tych, którzy 
byliby zainteresowani przejęciem 
fabryki w Dębicy.

– Rada zwraca się także z apelem 
o uwzględnienie sytuacji pracow-
ników, którzy przez lata budowali 
markę zakładu, jego tradycje oraz 
wyniki – czytamy w stanowisku.

rar

Z niepokojem przyjęli informacje 
o planach likwidacji zakładu przy 
ul. Mościckiego.

eprasa.pl ade7830f0e
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

OBYWATEL ZIMBABWE STANIE 
PRZED SĄDEM
W niedzielę 5 października po-
licjanci zatrzymali w Pustyni 
mazdę, którą kierował 22-letni 
obywatel Zimbabwe. Munduro-
wi przebadali go i okazało się, że 
znajduje się pod wpływem alko-
holu. W wydychanym powietrzu 
miał 1,57 promila. Mężczyzna za 
kierowanie w stanie nietrzeźwo-
ści odpowie teraz przed sądem.

ZBYT CIĘŻKA NOGA
Na trzy miesiące policjanci za-
trzymali prawo jazdy mieszkań-
cowi Mielca, którego zatrzymali 
w Pustkowie. Kierujący cuprą 
32-latek w terenie zabudowa-
nym jechał z prędkością 105 
km/h, czyli o 55 km/h za dużo. 
Oprócz utraty prawa jazdy męż-
czyzna ukarany został mandatem 
w kwocie 1500 zł oraz 13 punkta-
mi karnymi.

MĘŻCZYZNA SAM POJECHAŁ 
DO SZPITALA
Do groźnego zdarzenia doszło 
w Smarżowej 4 października oko-
ło południa. W trakcie prac polo-
wych zapalił się ciągnik, którym 
kierował 28-latek. Kiedy na miej-
sce dotarli policjanci, to strażacy 
dogaszali już pojazd. Na miejscu 
nie było poszkodowanego, któ-
ry z oparzeniami na własną rękę 
udał się do szpitala. Pojechali tam 
także policjanci, którzy przebada-
li traktorzystę. Był trzeźwy.

KRONIKA 
POLICYJNA

Kobieta stanie przed sądem

Pożar w Starej Jastrząbce

Pijana pojechała po prawko

Straty oszacowane na ponad 100 tys. zł

Tego samego dnia dzwonili do trojga. 
Jedna z kobiet uwierzyła oszustom

Policja ustala, kto 
jechał samochodem

z konta, a następnie przekazała je 
osobie, podszywającej się pod funk-
cjonariusza policji.

– Łupem oszustów padła kwota 
15 tys. zł – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik policji. 

I po raz kolejny apeluje do senio-
rów o ostrożność, a do ich rodzin 
o to, by uczulali bliskich na kon-
takty z nieznajomymi, które mogą 
mieć fatalny skutek.

(nan)

Był piątek 3 października, około 
godz. 14. Mundurowi patrolowali 
miasto i na ul. Parkowej zauważyli 
volkswagena polo. Sposób w jaki 
poruszał się pojazd, pozostawiał 
wiele do życzenia. Samochód zo-
stał zatrzymany.

– Za kierownicą siedziała 53-let-
nia mieszkanka Bobrowej – mówi 
podkom. Jacek Bator, rzecznik pra-
sowy Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Policjanci od razu zorientowali 
się, że kobieta nie powinna tego 
dnia wsiadać za kierownicę, a ba-
danie alkomatem tylko potwierdzi-
ło ich przypuszczenia. Mieszkanka 
gminy Żyraków wydmuchała 1,84 
promila. Ale fakt, że znajdowała się 
pod wpływem alkoholu nie był dla 
funkcjonariuszy największym za-
skoczeniem, wszak podczas swojej 
służby widzieli niejedną pijaną oso-
bę za kierownicą.

W trakcie sprawdzania w syste-
mie okazało się, że kobieta miała 
pół roku temu zatrzymane upraw-
nienia do kierowania pojazdami.

– Została wtedy zatrzymana 
podczas akcji Trzeźwy poranek, 
była pijana – dodaje rzecznik dę-
bickiej policji.

To nadal nie wszystko, bo pod-
czas rozmowy z 53-latką okazało 
się, że... właśnie jedzie do Starostwa 
Powiatowego odebrać zatrzymane 
pół roku temu prawo jazdy.

Po wykonaniu wszystkich czyn-
ności pojazd, którym kierowała 
został odholowany na policyjny 
parking, a o tym, czy zostanie jej 
odebrany zdecyduje sąd. Za jazdę 
pod wpływem alkoholu kobiecie 
grozi od 3 miesięcy do 5 lat pozba-
wienia wolności, kara finansowa 
nie niższa niż 10 tys. zł oraz doży-
wotni zakaz kierowania pojazdami.

rar

Część strażaków skupiła się na ga-
szeniu pożaru, inni zajęli się zabez-
pieczaniem domu, który znajdował 
się na sąsiedniej posesji. Jego odle-
głość od płonącego budynku była 
niewielka i istniało ryzyko, że pożar 
może przenieść się na sąsiednie za-
budowania.

Oszacowano, że straty wynio-
sły ok. 100 tys. zł. Oprócz garażu 
i znajdującego się w nim samocho-

du oraz kompresorów, czy podno-
śników, które spłonęły doszczętnie, 
uszkodzeniu uległo ok. 40 m kwa-
dratowych elewacji domu po są-
siedzku.

Na miejscu pracowali strażacy 
z Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
nr 1 i nr 2 KP PSP w Dębicy, jak 
również ochotnicy z Czarnej, Róży, 
Starej Jastrząbki i Jaźwin.

rar

Dla mieszkanki Bobrowej to będzie kolejna wizyta w sądzie.

Kobieta wypłaciła z banku wszystkie pieniądze. 

Policjanci z dębickiej drogówki zatrzymując do kontroli 
volkswagena, nie spodziewali się takiego obrotu sprawy.

We wtorek policja otrzymała 
trzy zgłoszenia o usiłowaniu prze-
stępstwa metodą na policjanta. 
Najpierw oszuści zadzwonili do 
starszego pana, którego wypyty-
wali o oszczędności. 86-latek nie 
dał się zwieść, starania przestęp-
ców spełzły na niczym.

Podobnie jak w przypadku se-
niorki, również z Dębicy, która nie 
nabrała się na informację o tym, 
że zgromadzone w banku jej 
oszczędności, są zagrożone i musi 
natychmiast je podjąć, a następnie 
przekazać funkcjonariuszom po-
licji. Kobieta przerwała rozmowę 
z nieznajomym i dzięki temu unik-
nęła straty pieniędzy.

W przeciwieństwie do 65-latki, 
także mieszkanki miasta. Kobie-
ta wypłaciła wszystkie pieniądze 

Do pożaru w Starej Jastrząbce 
doszło w czwartek 2 października. 
Około godz. 9 rano mieszkanka 
posesji zauważyła wydobywający 
się z garażu dym. Na miejsce na-
tychmiast wezwane zostały służby. 

Tym razem nie chodzi o prze-
winienie z kodeksu ruchu drogo-
wego, choć do sytuacji doszło na 
drodze. Pomiędzy Żyrakowem 
a Górą Motyczną zatrzymał się sa-
mochód marki ford focus. Jadąca za 
nim kobieta stanęła również, bo do 
sytuacji doszło na zakręcie. 

Zobaczyła, jak otwierają się drzwi 
od strony pasażera, a po chwili zo-
staje przez nie wyrzucony rudy kot. 
Przerażone zwierzę czmychnęło 
w kierunku autostrady, a samo-
chód odjechał w stronę Góry Mo-
tycznej. 

Będąca świadkiem tej sytuacji 
kobieta, zdążyła sfotografować sa-
mochód. Nie udało się jednak za-
bezpieczyć kota. Sprawa trafiła na 
policję, bo pozbycie się czworonoga 
w taki sposób podpada pod para-
graf o znęcaniu się nad zwierzętami 
i jest zagrożone karą do 5 lat pozba-
wienia wolności. 

Funkcjonariusze wiedzą już, do 
kogo należy samochód. Wkrótce 
przesłuchają właściciela pojaz-
du, by ustalić, czy to on wyrzucił 
czworonoga. Jeśli tak, musi liczyć 
się z konsekwencjami.

To nie pierwszy taki przypadek, 
jakim zajmuje się policja. Jakiś czas 
temu, również na terenie gminy 
Żyraków dwukrotnie doszło do 
podobnych sytuacji. Wtedy z sa-
mochodów wyrzucone zostały 
psy. Dzięki zaangażowaniu świad-
ków udało się ustalić sprawców 
porzuceń i skierować sprawy do 
prokuratury, skąd trafiły do Sądu 
Rejonowego w Dębicy.

(nan)

I straciła wszystkie oszczędności. 
Tym razem przestępcy podszyli 
się pod policjantów.

Samochód marki Volkswagen 
oraz sprzęt warsztatowy 
uległy spaleniu.

Dzięki świadkowi udało się  
odnaleźć auto i wytypować 
potencjalnego sprawcę. 
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Aktualności

Nadleśnictwo dotrzymało słowa

Będzie gdzie odpocząć
Szlachetna Paczka ma nową 
liderkę. W Brzostku ciągle szukają

Taki śnieg na stoku narciarskim w Stobiernej to już niestety zamierzchła przeszłość.

Na placu w lesie na Wolicy już stoi nowe wyposażenie.  Fot. FB A. Trzeciak.

Anna Skarbek-Rusin pierwszy raz pokieruje u nas Szlachetną Paczką.

Ma tam powstać nowoczesny kompleks z trasą dla rowerów i pontonów

Stok narciarski gmina chce likwidować

A przynajmniej takiego, który 
pozwalałby korzystać narciarzom 
z tego wzniesienia. 

Krzysztof Lipczyński, dyrektor 
Gminnego Ośrodka Sportu i Re-
kreacji Gminy Dębica, któremu 
podlega ten obiekt, twierdzi, że 
uruchomiony w 2009 roku wyciąg 
na stoku stoi nieużywany już nie-
malże od dekady. 

– Co roku ponosiliśmy niemałe 
koszty związane z przygotowa-
niem go do sezonu. Wszystkie 
przeglądy, kontrole trasy przez 
GOPR itd., a potem stok stał nie-
używany. Przez ostatnie trzy lata 
już odpuściliśmy, bo to nie miało 
sensu – mówi. 

Nie pomagała nawet armatka 
śnieżna, bo ta służy do uzupełnia-
nia naturalnej warstwy śnieżnej, 
a tej w ostatnich latach było jak 
na lekarstwo.

Dlatego gmina zdecydowała 
o tym, by obiekt, który z założenia 
służyć miał narciarzom, przekształ-
cić w atrakcję niewymagającą śnie-
gu i mrozu. Według tej koncepcji 
ma tam powstać nowoczesny kom-
pleks będący atrakcją turystyczną 
przeznaczoną dla osób ceniących 
sobie aktywny wypoczynek na 
świeżym powietrzu. 

– Takie plany były od lat, ale nie 
udało się zdobyć pieniędzy na roz-
budowę stoku. Wcześniej były też 
próby jego dzierżawy, ale z uwagi 
na brak śniegu z tego też nic nie wy-
szło – twierdzi dyrektor wspomina-
jąc m.in. trasę dla monsterrollerów, 
która jeszcze za czasów poprzed-
niego wójta uruchomiona została 
w Stobiernej. 

Jednak i ten pomysł niespecjal-
nie się tam przyjął. Nowa władza 
w gminie ma jednak swój pomysł 
na ten teren. Ogłoszony przez sa-
morząd przetarg na opracowa-
nie kompleksowej dokumentacji 
projektowo-kosztorysowej zago-
spodarowania terenów zielonych 
i rozbudowy parku w Stobiernej 
zakłada przede wszystkim rozbiór-
kę wyciągu narciarskiego lub wy-
korzystanie jego infrastruktury pod 
projektowaną inwestycję. 

Ma tam powstać profesjonalna 
trasa zjazdowo-downhillowa, czyli 
taka, na której można uprawiać ko-
larstwo górskie, elektryczny wyciąg 
taśmowy przystosowany do wyjaz-
du rowerów i pieszych, a także tor 
do zjazdów pontonowych i rynna 
saneczkowa wraz z wyposażeniem. 

Urzędnicy chcieliby poza tym, by 
działały tam: plac zabaw, ścieżki te-

informację, że rozpoczęło się już 
tworzenie listy rodzin oraz osób, 
do których udadzą się później wo-
lontariusze, by zebrać informacje na 
temat rzeczy, które są potrzebne.

– Baza rodzin i osób uruchomio-
na zostanie 15 listopada, natomiast 
weekend cudów zaplanowany zo-
stał na 13 i 14 grudnia – mówi nowa 
liderka SP w rejonie Dębica.

To właśnie wtedy do potrzebują-
cych trafią paczki od darczyńców. 
Ich grono zasilić może każdy, za-
równo osoby indywidualne, jak 
i grupy. W poprzednich latach 
paczki przygotowywały całe klasy, 

a nawet szkoły, zakłady pracy oraz 
różne organizacje. I zapewne tak 
jak w poprzednich latach potrzeb-
ne będzie wszystko, od artykułów 
żywnościowych czy chemii go-
spodarczej, przez pościel, obuwie, 
odzież, po sprzęty AGD, takie jak 
kuchenki, czy lodówki.

Poza liderką zmieniło się rów-
nież miejsce, gdzie trzeba będzie 
dostarczyć paczki od darczyńców. 
W tym roku bazą Szlachetnej Pacz-
ki w powiecie dębickim będzie re-
miza Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nagawczynie.

rar

matyczne, taras widokowy i budy-
nek sanitarny. Rozbudowy o nowe 
modele ma doczekać się także są-
siadujący ze stokiem Park Owadów 
i Pajęczaków. 

Czy to oznacza, że gmina ma 
już pieniądze na realizację tej in-
westycji? Nie, ale posiadając do-
kumentację, ma większe szanse na 

ich zdobycie. W przypadku ogło-
szenia programu, z którego będzie 
można uzyskać dofinansowanie, 
urząd jest już na to przygotowany 
i przedstawia gotową koncepcję, 
a nie plany i zamierzenia. Szcze-
gólnie że w założeniach przetargu 
od jego zwycięzcy wymagane są 
m.in. dwie koncepcje architekto-

niczne projektowanych obiektów, 
projekt zagospodarowania działki, 
architektoniczno-budowlany, tech-
niczny (wykonawczy), sporządze-
nie przedmiaru robót, kosztorysu 
inwestorskiego oraz specyfikacji 
technicznych wykonania i odbio-
ru robót.

tra

I wydaje się to dobrym pomysłem, szczególnie że śniegu 
na obiekcie w Stobiernej nikt już od lat nie widział. 

Tak jak zapowiadał nadleśniczy 
Andrzej Chrabąszcz, wkrótce w la-
sach naszego powiatu pojawią się 
nowe miejsca rekreacji. Lub nowe 
wyposażenie na tych, które kiedyś 
funkcjonowały. Pierwsze jest już 
prawie gotowe. To miejsce w lesie 
na Wolicy, gdzie kiedyś było pole 
biwakowe. Nie oparło się jednak 
działaniu czasu i wandali, którzy 
notorycznie niszczyli jego wypo-
sażenie.

– Tam łączą się trzy elementy: 
miejsce rekreacji, ścieżka eduka-
cyjna i trasa biegowa – mówi szef 
Nadleśnictwa Dębica.

Na placu ulokowanym w pięk-
nym miejscu w lesie, zostały 
już ustawione meble piknikowe 
z drewnianych bali. Są ławy, stoły, 
miejsce na ognisko. Nadleśnictwo 
sfinansowało wszystko z własnych 
pieniędzy, ale Andrzej Chrabąszcz 
nie ukrywa, że przy kolejnych ta-
kich projektach chętnie przyjmie 
pomoc ze strony samorządów. 
Wkrótce plac zostanie oficjalnie od-
dany do użytku.

(nan)

Szlachetna Paczka to organizo-
wana od lat akcja, dzięki której 
przed świętami do najbardziej po-
trzebujących dociera pomoc. Przez 
wiele lat jej liderem w powiecie był 
Mateusz Cebula. Funkcję tę pełnił 
w latach 2012-2013 oraz 2017-2024. 
W 2015 roku liderką była Karolina 
Cichowska-Gałka, a w 2014 oraz 
w 2016 roku Szlachetnej Paczki 
u nas nie było.

Jak informuje nowa liderka 
w tym roku akcją objęte zostanie 
miasto, gmina Dębica, a także gmi-
ny Pilzno i Żyraków.

– W Brzostku cały czas poszuki-
wany jest lider. Jeśli nie uda się go 
znaleźć, to również ta gmina zosta-
nie włączona do rejonu Dębica – 
tłumaczy Anna Skarbek-Rusin.

W ubiegłym roku liderką w gmi-
nie Brzostek była Kinga Loś, ale 
w tym roku nie zgłosiła chęci po-
kierowania akcją.

Cały czas poszukiwani są rów-
nież wolontariusze, którzy pomo-
gą w przeprowadzeniu tegorocznej 
Szlachetnej Paczki. Zgłaszać się 
można poprzez stronę Stowarzy-
szenia Wiosna. Anna Skarbek-
-Rusin przekazała nam również 

Teraz trzeba nieć nadzieję, że 
mieszkańcy uszanują nowe 
wyposażenie. 

Już nie Mateusz Cebula, a Anna 
Skarbek-Rusin pokieruje akcją 
w powiecie dębickim.
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Krótko

Podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej radni zabezpieczyli 
pieniądze na opracowanie do-
kumentacji na modernizację 
budynku Miejskiej i Powiatowej 
Biblioteki Publicznej. Jakie są 
plany? 
Planów jest naprawdę wiele. 
Przede wszystkim zależy nam na 
odwodnieniu, osuszeniu i izola-
cji budynku, ponieważ cały czas 
mamy problem z wilgocią. Z tego 
powodu będziemy musieli m.in. 
wymienić podłogi, bo panele, któ-
re mamy położone, niestety puch-
ną. Poza tym chcemy odmalować 
ściany, elewację zewnętrzną, wyre-
montować łazienki i inne pomiesz-
czenia w bibliotece, wymienić 
oświetlenie, a także dostosować 
bibliotekę dla osób ze szczegól-

nymi potrzebami. W planach jest 
również przebudowa czytelni, 
gdzie organizujemy wiele wyda-
rzeń, nie tylko spotkań autorskich, 
ale też zajęcia dla dzieci. Dlatego 
chcemy pozbyć się słupów, które 
tam tylko przeszkadzają.

A co z wyposażeniem siedziby 
MiPBP?
Oczywiście też o tym myślimy. 
Nie tylko o wymianie regałów, 
które powinny być na kółkach, ale 
też foteli, na bardziej ergonomicz-
ne, biurek, założeniu klimatyzacji 
we wszystkich pomieszczeniach. 
Chcemy, by nasza biblioteka by-
ła nowoczesna i nie odbiegała 
standardem od innych tego typu 
placówek. A w tej chwili tak nie 
jest, bo nawet Wi-Fi nie mamy 

Trzy pytania do... Moniki Rojek-Kałek,

dyrektora Miejskiej i Powiatowej Biblioteki Publicznej w Dębicy.

we wszystkich pomieszczeniach. 
W planach jest też montaż foto-
woltaiki. 

Modernizacja miałaby objąć 
tylko budynek, czy również te-
ren należący do biblioteki? 
Na zewnątrz także chcielibyśmy 
przeprowadzić pewne prace. 
M.in. zagospodarować teren za 
budynkiem, gdzie mamy dość 
duży pas zieleni. Miałby tam po-
wstać park kieszonkowy z wiatą, 
czy altaną, w której moglibyśmy 
organizować czytanie dla dzieci. 
Mam nadzieję, że uda się nam to 
wszystko zdobyć pieniądze.

tra 

Chcemy, by biblioteka 
była nowoczesna

Kotka przeżyje

Konkursy i atrakcje

Kiara przeszła operację, 
sprawą zajmuje się policja

Memoriał na koniach

Ewa Kantor nie żyje. 
Była posłanka miała 69 lat

rzecznik prasowy Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy podkom. 
Jacek Bator. Ale od razu zaznacza, 
że nie zostały złożone zeznania 
do protokołu.

– Policjantka kontaktowała się 
z żoną w tej sprawie, w przyszłym 
tygodniu ma przyjąć zawiadomie-
nie, już na protokół – mówi Pa-
weł Pawłowski.

To niestety nie pierwszy przy-
padek w naszym powiecie, gdy 
ktoś potraktował kota, jak żywą 
tarczę. Do podobnego zdarzenia 

doszło w 2023 roku w Dębicy. 
Kot Elvis, w ciele którego zna-
leziono osiem śrutów, przeżył, 
choć całkowicie stracił wzrok. 
Podejrzanym jest obecnie 64-letni 
mieszkaniec Dębicy.

– Sprawa kilkakrotnie była odra-
czana, kolejny termin wyznaczony 
jest na styczeń przyszłego roku – 
mówi Irena Nowak z Fundacji Psi 
Azylek, która ratowała Elvisa.

Kot obecnie znajduje się w no-
wym domu w Warszawie.

rar

Kotka miała przestrzeloną jedną łapę i uszkodzoną drugą.

Memoriał odbędzie się w Ranczu Hucułek. Fot. FB

Ewa Kantor działała w Solidarności.

To kolejny w powiecie 
przypadek bestialstwa 
wobec kota.

Mieszkaniec Brzeźnicy Paweł 
Pawłowski o sprawie poinformo-
wał w mediach społecznościowych 
pod koniec września.

– Osobo, która wczoraj strzela-
ła do naszego kota, wiem, że to 
przeczytasz, ale jeszcze nie będę 
pisał po imieniu. Bardzo nieładnie, 
brzydko, paskudnie, nie robi się 
tak, ale mam dwie wiadomości, na 
szczęście obie dla ciebie złe – napi-
sał Pawłowski.

Pierwszą jest ta, że kotka przeżyje.
– Druga informacja jest taka, że 

takie zachowanie podchodzi pod 
artykuł 35 ustawy o ochronie zwie-
rząt, radzę się zapoznać, ewentu-
alnie zacząć robić zapasy pasty do 
zębów, bo sądy ostatnio dla takich 
ludzi są wyjątkowo mało wyrozu-
miałe – dodał mieszkaniec Brzeź-
nicy.

Z wpisu wynika, że właściciel 
kotki doskonale wie, skąd zwierzę 
przyszło z raną postrzałową. To 
potwierdza również w rozmowie 
z nami.

– Pewne podejrzenia mamy, 
zresztą jak wszyscy na naszej ulicy 
– dodaje.

Pytany o to, czy rozmawiał z tą 
osobą na ten temat zaprzecza.

– Z nimi nikt nie rozmawia – pod-
kreśla.

Sprawa oczywiście została zgło-
szona na policję, co potwierdza 

Będzie nim Memoriał gen. Tade-
usza Bora Komorowskiego, który 
odbędzie się w Ranczu Hucułek 
już w najbliższą niedzielę, 12 paź-
dziernika. Zawody rozpoczną się 
o 9:00. W programie kolejno: kon-
kursy hobby horse: 40, 60, potęga 
skoku oraz gonitwa za lisem, kon-
kurs zręczności kawaleryjskiej (dla 
dzieci i młodzieży), następnie po-
kaz kawaleryjski 20 Pułku Ułanów 
im. Króla Jana III Sobieskiego. Po 

nim konkurs debiutów 40 cm. Na 
14:00 zaplanowana została sztafeta, 
godzinę później konkurs z prze-
szkodami 80 cm szybkościowy 
i Memoriał Tadeusza Bora-Komo-
rowskiego, na zakończenie o 16:00 
zaplanowane zostały skoki.

Ponadto konkurs na najładniej-
sze przebranie jeźdźca i konia. Or-
ganizatorzy liczą na kreatywność 
uczestników, zastrzegając, że prze-
brania mają być bezpieczne, bez 
dużej ilości wystających elementów 
które mogłyby spowodować wypa-
dek na parkurze. Wstęp na imprezę 
jest wolny.

(nan)

Ewa Kantor w 1987 roku ukoń-
czyła studia na Wydziale Mate-
matyczno-Fizyczno-Technicznym 
Wyższej Szkoły Pedagogicznej 
w Krakowie, a w 2000 studia po-
dyplomowe z zarządzania i mar-
ketingu Wyższej Szkoły Biznesu 
– National-Louis University w No-
wym Sączu, wydział zamiejscowy 
w Tarnowie. W 1981 rozpoczęła 
pracę jako nauczycielka w Szkole 
Podstawowej nr 2 w Dębicy. Od 
1990 do 1998 i ponownie od 1999 
do 2001 pracowała w I Liceum 
Ogólnokształcącym, gdzie uczyła 
fizyki. W trakcie przerwy w latach 
1998-1999 kierowała delegaturą 
kuratorium oświaty. W 1981 roku 
wstąpiła do Solidarności. Podczas 
wyborów samorządowych w 1998 
roku bez powodzenia ubiegała się 
o mandat radnej Sejmiku Woje-
wództwa Podkarpackiego. W wy-
borach parlamentarnych w 2001 
roku otrzymała 5 958 głosów, tym 
samym uzyskując mandat posłanki 
IV kadencji. Wtedy startowała z li-
sty Ligi Polskich Rodzin. Zasiadała 
w Komisji Finansów Publicznych, 
Komisji Edukacji, Nauki i Młodzie-
ży, Komisji Sprawiedliwości i Praw 
Człowieka oraz sejmowej komisji 
śledczej ds. prywatyzacji PZU. Do 

Sejmu chciała się dostać również 
podczas ostatnich wyborów.

– Odeszła osoba pełna dobroci 
i ciepła. Zawsze będę pamiętać jej 
uśmiech i życzliwość – napisała na 
naszym fejsbukowym profilu debi-
ca24 Jolanta Wójcik.

– Niezapomniany nauczyciel. 
Wspaniały człowiek. Pani Ewo, 
dziękujemy za wszystko. Za wcze-
śnie Bóg zabrał ją do siebie – dodała 
Renata Barszcz.

Ewa Kantor zmarła w poniedzia-
łek 29 września. Pochowana została 
1 października na cmentarzu ko-
munalnym przy Cmentarnej (tzw. 
nowy cmentarz).

rar

Na wyjątkowe wydarzenie 
zaprasza Uczniowski Klub 
Jeździecki Czempion. 

Przez wiele lat związana była 
z dębicką oświatą, ale również 
była działaczką Solidarności.

eprasa.pl ade7830f0e
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Temat tygodnia
1,5 procent - to naprawdę działa

Proszą o pomoc, żeby sami 
mogli pomagać potrzebującym

Janusz Grajcar

Jedną z podopiecznych fundacji Radosny Uśmiech Dziecka jest Nela Bielak.

wi bardzo potrzebne i ma też drugi, 
głębszy wymiar.

– To jest sygnał, że ludzie nam do-
brze życzą, że popierają to, co robi-
my. Gdyby komuś nie podobała się 
nasza praca, toby nam nie pomógł 
– zauważa Wojciech Sztorc.

W akademii Legionu Pilzno tre-
nuje obecnie 260 dzieciaków, w tym 
30 badminton. Klub ma zespoły 
w rozgrywkach piłkarskich w każ-
dej kategorii wiekowej od skrzata do 
seniora. Trzy grają w ligach podkar-
packich, pozostałe w okręgowych.

Pomagają nie tylko zwierzętom
Irena Nowak, prezes Fundacji Psi 
Azylek – Zwierzęta w Potrzebie 
podkreśla, że prowadzona przez 

nią organizacja utrzymuje się tylko 
z darowizn i 1,5 procent. Dlatego 
tak ważna jest każda kwota, która 
zasila jej konto.

– Pieniądze przeznaczamy na ra-
towanie zwierząt – podkreśla.

Od dwóch lat fundacja opiekuje 
się schroniskiem, ale tam zapew-
nione są tylko podstawowe zabiegi 
kastracji i szczepień. Tymczasem 
zwierzęta trafiające do kojców są 
często po przejściach i potrzebują 
specjalistycznego leczenia lub za-
biegów. Wolontariusze pomagają 
im, by ograniczyć ból, ale też zwięk-
szać szanse na adopcje. Psi Azylek 
wspiera też mieszkańców, którzy 
znajdują bezdomne zwierzęta w le-
czeniu i kastracji.

– Trudno odwrócić oczy od zwie-
rzęcia, które cierpi. Niestety w na-
szym otoczeniu nie ma systemowej 
pomocy kotom. Słabo to działa – za-
uważa Irena Nowak.

Fundacja prowadzi dla nich dom 
tymczasowy, organizuje również 
wspólnie z gminą Dębica akcje ka-
stracji. W tym roku przeznaczyła na 
nią 10 tys. zł.

– Nie odmawiamy nikomu, kto 
zwróci się do nas o pomoc. Weryfi-
kujemy i pomagamy. A codziennie 
odbieram po kilka telefonów z proś-
bą o pomoc – stwierdza.

Irena Nowak marzy jeszcze 
o tym, by kiedyś udało się u nas 
stworzyć azyl dla kotów.

grajcar@ol.com.pl

W tym roku podatnicy z powiatu dębickiego przekazali 
organizacjom pożytku publicznego  5,3 mln zł.

Radosny Uśmiech Dziecka to 
organizacja pożytku publicznego 
z powiatu dębickiego, na której 
konto w tym roku trafiła największa 
kwota z 1,5 procenta – 165 631 zł.

Dla chorych i utalentowanych
– Skupiamy się głównie na pomocy 
dzieciom chorym na nowotwory, 
ale też tym utalentowanym – mówi 
prezes fundacji Agata Żmuda.

W tegorocznej kampanii pomoc 
celowana była głównie na Kry-
stiana Klekota, u którego w lutym 
zdiagnozowana została dystrofia 
mięśniowa Duchenne’a. Jako że jest 
on wychowankiem kierowanego 
przez Agatę Żmudę przedszkola 
Weldon Kids, od razu do rodziców 
innych dzieci trafiła prośba o prze-
kazanie 1,5 procenta właśnie na jego 
leczenie. Potrzebne jest bowiem aż 
16 mln zł.

Ale Radosny Uśmiech Dziec-
ka ma też innych podopiecznych, 

w sumie jest ich osiemnastka. Dla 
szesnastki można było przekazy-
wać pieniądze na leczenie, a dla 
dwóch dziewczynek na pomoc 
w rozwoju ich talentu.

– Jednej pomogą one uczestni-
czyć w zajęciach w szkole tańca 
Soul Dance, drugiej jako uczennicy 
szkoły muzycznej w międzynaro-
dowych warsztatach muzycznych 
– tłumaczy Agata Żmuda.

To także wsparcie mentalne
Wojciech Sztorc, prezes Legionu 
Pilzno cieszy się z każdej darowi-
zny na rzecz klubu. Zapewnia, że 
pieniądze z 1,5 procenta przekaza-
ne przez rozliczających się z Fisku-
sem zostaną przeznaczone na cele 
statutowe. A tych jest bardzo dużo.

– Prowadzenie akademii, funkcjo-
nowanie zespołu w IV lidze, utrzy-
manie boisk i zaplecza socjalnego 
– wymienia.

Dodaje od razu, że przy budżecie 
klubu kwota 18,5 tys. zł to kropla 
w morzu potrzeb, ale i ona bardzo 
pomaga. To wsparcie jest Legiono-
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

A na dachu fotowoltaika

Decyzja zapadnie wiosną

Mają wspólne plany na przyszłość

Barierki postawią, jeśli nie uda 
się zdobyć pieniędzy na przejście

Będą nowe, a i stare się nie zmarnują

Byli w Puurs-Sint-Amands
Przypominają, że toaleta 
to nie śmietnik

W dokumencie, który przewod-
nicząca Rady Osiedla Słoneczne 
złożyła podczas ostatniej sesji Rady 
Miejskiej, jest mowa o wałach nad 
Wisłoką i przejściu dla pieszych na 
wysokości sklepu Biedronka. Hali-
na Cholewa przekonuje, że montaż 
takich barierek poprawiłby bezpie-
czeństwo, przede wszystkim dzieci 
z osiedla, które na wałach spacerują 
z psami i nie uważają podczas po-
konywania pasów. 

Twierdzi, że tę sprawę zgłosiła jej 
jedna z mieszkanek osiedla, która 
codziennie spaceruje w tej okolicy 
i nie raz była tam świadkiem nie-
bezpiecznych sytuacji z udziałem 
najmłodszych. 

– Dzieci wychodzą na pasy i nie 
patrzą, czy coś jedzie. A czasem je 
jeszcze pies pociągnie i o wypadek 
nietrudno. A takie barierki zmusi-
łyby je do tego, żeby się zatrzymać 
przed przejściem i rozejrzeć – tłu-
maczy. 

Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych w Dębicy, któ-
ry jest odpowiedzialny za ten teren, 

dodaje że problem nie dotyczy tyl-
ko pieszych, ale i rowerzystów zjeż-
dżających z wałów. 

– Często przejeżdżają je na tzw. 
krechę – zauważa. 

Jednocześnie podkreśla, że służ-
by zdają sobie sprawę, że to miejsce 
jest niebezpieczne i już od dwóch 
lat starają się o pieniądze na prze-
budowę tego przejścia dla pieszych, 
a także drugiego, na wysokości ta-
my. Urzędnicy dwukrotnie składali 
wnioski do rządowego programu 
Razem Bezpiecznie im. Władysła-
wa Stasiaka, jednak bez efektu.

– Tam jest bardzo duża konku-
rencja. Ostatnio na 100 wniosków 
tylko 9 dostało dofinansowanie. 
Nam zabrakło bardzo niewiele – 
przekonuje dyrektor. 

Tymczasem za pieniądze z tego 
programu powiat chciałby całko-
wicie przebudować i doświetlić to 
przejście. Dyrektor deklaruje, że 
wiosną, bo wtedy jest nabór, po raz 
trzeci złoży wniosek o przyznanie 
rządowego wsparcia i jeśli się uda, 
to przejście zostanie przebudowa-

ne. Jeśli jednak i tym razem zosta-
nie odrzucony, to trzeba będzie 
wziąć pod uwagę doraźne rozwią-
zanie i rzeczywiście postawić tam 
barierki. 

– Zimą i tak jest tam mniejszy 
ruch, więc poczekajmy do wiosny. 
Może uda się zdobyć te pieniądze 
– proponuje. 

tra

Wiaty, które obecnie znajdują 
się na wymienionych przystan-
kach,zgodnie z sugestią mieszkań-
ców, nie trafią póki co na złom. 
A przynajmniej nie wszystkie. 
Trafią tam, gdzie na przystankach 
w ogóle nie ma wiat.

Ta największa złożona z pięciu 
modułów z ulicy Rzeszowskiej 
zostanie przetransportowana na 
ulicę Krakowską i ustawiona na 
przystanku przy szpitalu. Mniej-
sza, trzymodułowa wiata rów-
nież z Rzeszowskiej trafi na ulicę 
Kościuszki i korzystać z niej będą 
pasażerowie na przystanku przy 
Urzędzie Miasta.

Nie wiadomo natomiast, jaki los 
spotka wiatę z ulicy Krakowskiej, 
a to z uwagi na jej wiek i zużycie. 

Nowe budki na przystankach 
wykonane zostaną z bezpiecznych, 
klejonych szyb o grubości 8 mm. 
Będą wyposażone w duże, czytelne 
rozkłady jazdy oraz ławki z opar-
ciami. W każdej wiacie z boku 
umieszczona zostanie dwustronna 
podświetlana gablota reklamowa. 
Na płaskim dachu zamontowany 
będzie panel fotowoltaiczny, od 
frontu umieszczona zostanie nazwa 
przystanku, ona również będzie 
podświetlona. 

(nan)

Mieszkańcom chodzi przede wszystkim o bezpieczeństwo dzieci. 

Takie same wiaty są w Krośnie.

O montaż barierek ochronnych przy przejściu dla pieszych 
przy al. Jana Pawła II wnioskuje Halina Cholewa. 

Nowe wiaty, których koszt w su-
mie wyniesie 210 tys. zł będą róż-
nić sie między sobą konstrukcją 
i wielkością. Pięciomodułowa zo-
stanie postawiona na przystanku 
przy dawnym ZURiT przy ulicy 
Rzeszowskiej. Ta składająca się 
z czterech modułów również na 
Rzeszowskiej naprzeciwko restau-
racji Syrenka, najmniejsza trzymo-
dułowa trafi na przystanek na ulicy 
Krakowskiej, przy klasztorze. 

Nasze miasto reprezentowali 
tam: wiceburmistrz Małgorzata 
Rauch, sekretarz miasta Sławomir 
Gawlik, radny Paweł Hayn i Nata-
lia Chodór, szefowa Biura Promocji 
Urzędu Miejskiego. 

Rozmowy z przedstawicielami 
Komitetu Przyjaźni i Współpracy 
Polsko-Belgijskiej Serce Za Serce, 
lokalnych władz, samorządu oraz 
organizacji społecznych dotyczyły 
m.in. możliwości realizacji wspól-
nych projektów, a także wspólnego 
zdobywania funduszy unijnych. 
Belgowie z rewizytą przyjechać 
mają do nas w przyszłym roku.

tra

Według przedstawicieli WD 
wśród przedmiotów, które zatyka-
ją instalację kanalizacji sanitarnej, 
najczęściej znajdują się: pampersy, 
ścierki, szmaty i końcówki od mo-

pów. Ale też ręczniki papierowe, 
gazety, rajstopy, środki opatrun-
kowe, lekarstwa, farby, chemikalia, 
tłuszcze, oleje i materiały budowla-
ne. Wszystko to powoduje nie tyl-
ko zanieczyszczanie środowiska, 
ale również zatykanie sieci i wyle-
wanie ścieków, a co za tym idzie 
wzrost opłat za jej obsługę. 

tra 

Mowa o trzech wiatach na 
przystankach MKS, które już 
wkrótce pojawią się w Dębicy. 

Przedstawiciele dębickiego 
samorządu odwiedzili gminę 
partnerską w Belgii. 

Wodociągi Dębickie zwróciły się 
z apelem o niewrzucanie do niej 
niedozwolonych rzeczy. 
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ROZMAWIAJĄ O PRZEMOCY 
Spotkania z dziećmi, ich rodzica-
mi oraz opiekunami, w ramach 
kampanii pt: Razem dla naszych 
dzieci rozpoczęły się w placów-
kach wsparcia dziennego Zgrana 
Paka, prowadzonych przez Miej-
ski Ośrodek Pomocy Społecznej. 
Ich organizatorami są pracow-
nicy tych instytucji oraz Małgo-
rzata Kołodziej, przewodnicząca 
Miejskiego Zespołu Interdyscy-
plinarnego ds. Przeciwdziałania 
Przemocy Domowej. 

MISTRZOWIE WYRÓŻNIENI
Jakub Bulzak, reżyser widowisk 
organizowanych przez Pawła 
Adamka, podczas 25. gali progra-
mu Mistrz Mowy Polskiej, która 
odbyła się w Domu Kultury Mors, 
odebrał tytuł Mistrza Mowy Pol-
skiej 2025. Nominowany do niego 
był też m.in. pochodzący z Dę-
bicy dziennikarz sportowy Ma-
teusz Borek, a do tytułu Kuźnia 
Mistrzów Mowy Polskiej 2025 – 
Grupa Artystyczna Safo działają-
ca w Miejskim Ośrodku Kultury 
w Dębicy. 

TO JUŻ OSTATNIA OKAZJA 
W sobotę 11 października odbę-
dzie się już ostatni w tym roku 
Dębicki Jarmark Smaków, Anty-
ków i Rękodzieła. Wydarzenie 
potrwa od godz. 8:00 do 14:00. 
Rezerwacji miejsc można doko-
nać telefonicznie lub mailowo 
w Biurze Obsługi Działalności Go-
spodarczej Urzędu Miejskiego 
w Dębicy, tel. 14 683 82 12 lub 14 
683 82 11, email: jarmarki@umde-
bica.pl. 

Dębica

Z tej kładki korzystać nie można. Ale na rozbiórkę trzeba jeszcze poczekać.

Korzystać należy z nowego chodnika

Stara kładka czeka na rozbiórkę, 
ale nowej tam nie będzie  

Niestety nic z tego, bo koszty takiej 
inwestycji, według dyrektora, są za 
duże. Wycenia je na około 200 ty-
sięcy złotych. 

– Dlatego zamiast tego zbudo-
waliśmy chodnik przy ul. Staszica 
– podkreśla. 

Powstał między garażami usytu-
owanymi przy tej ulicy, a rosnącym 
tam dębem. Gdy pytam Jerzego 
Godzisza, czy z tego traktu rzeczy-
wiście korzystają piesi i czy spełnia 

swoje zadanie, ten przyznaje, że 
tak. Choć, jak dodaje, część pie-
szych i tak uparcie wydeptuje wła-
sne ścieżki w trawie. 

– Wie pan, pies po kiełbasę też nie 
biegnie tak, jak my chcemy - śmieje 
się. 

Nie ukrywa jednak, że jego zda-
niem, najlepszym rozwiązaniem 
byłaby budowa nowej kładki. Na to 
jednak, jak widać, nie ma co liczyć. 

tra

Korzystali z niej od lat nie tylko 
mieszkańcy osiedla Fredry, ale tak-
że młodzież ucząca się w Zespole 
Szkół nr 2. Rano, tuż przed godzi-
ną ósmą można tam było zobaczyć 
całe grupy młodych ludzi idących 
od strony przejścia podziemnego 
prowadzącego na osiedle Słonecz-
ne, jak i od strony stacji kolejowej 
i dworca autobusowego. 

Tyle tylko że kilka miesięcy te-
mu na kładce pojawiły się barier-
ki uniemożliwiające korzystanie 
z niej. Robert Sieradzki, dyrektor 
Wydziału Infrastruktury Miejskiej 
i Dróg w Ratuszu tłumaczy, że to 
z uwagi na jej stan. I to nie tylko 
desek, po których chodzili piesi, ale 
całej konstrukcji. 

– Ta kładka nie nadaje się już 
do użytku. Jest w tragicznym sta-
nie i zagraża bezpieczeństwu osób 
z niej korzystających – przekonuje. 

Dlaczego więc do tej pory nie 
została rozebrana? Temu dziwi się 
m.in. radna Ewa Janeczko, która 
podczas ostatniej sesji Rady Miej-
skiej, po skargach mieszkańców, 

wnioskowała o szybszą likwidację 
kładki. 

– Stwarza ona zagrożenie dla 
mieszkańców, a mimo taśm bloku-
jących przejście młodzież chętnie 
ten skrót wybiera – pisze w doku-
mencie złożonym do burmistrza. 

Zaskoczony jest również Jerzy 
Godzisz, który mieszka w okolicy 
i codziennie spaceruje tam z psem. 

– To cud, że do tej pory nie doszło 
tam do wypadku, bo to przecież 
jest ruina. No ale niestety, jak się nie 
dba i nie robi przeglądów, to tak to 
wygląda – komentuje. 

Robert Sieradzki wyjaśnia, że roz-
biórka kładki przeciąga się z uwagi 
na to, że do takich prac potrzebny 
jest projekt i zezwolenie wydane 
przez starostwo. Tymczasem, jak 
twierdzi, projektanci są zawaleni 
robotą, a i wydanie dokumentów 
musi potrwać swoje. 

Szef wydziału rozczaruje również 
tych, którzy liczyli, że u zbiegu Ko-
narskiego, Staszica i Głowackiego, 
w miejsce starego, powstanie nowe 
przejście nad Potokiem Kawęckim. 

Mowa o przejściu nad Potokiem Kawęckim obok ronda 
łączącego ulice: Konarskiego, Staszica i Głowackiego. 

eprasa.pl ade7830f0e



10
Nr  41 (1309) 

Obserwator Lokalny

Najpierw było trochę o ziołach, potem o zakupach spożywczych, a na koniec niespodzianka kulinarna 
- taki przebieg spotkania zaproponowała zgromadzonym w bibliotece w Dębicy Katarzyna Bosacka. 
Dziennikarka i publicystka kojarzona z programem telewizyjnym: Wiem, co jem, była gościem specjalnym 
spotkania pod hasłem: Naturalne Skarby – Zioła, Miód i Aromaty Natury w Bibliotece. Wykład miała też 
farmaceutka Lucyna Samborska, a wydarzenie zakończyły warsztaty.                 JAG

Dębica i powiat

Krzysztof Lipczyński: tak jest od początku Bezpieczne Gospodarstwo Rolne

Dyrektor GOSiR uważa, 
że boisko jest bezpieczne

Z Zasowa na podium

ona jest tam od zawsze – doda-
je Lipczyński.

Pytany o to, czy nie boi się, że 
ktoś zrobi sobie tam krzywdę pod-
kreśla, że przez ponad 10 lat nie 
doszło na tym Orliku do żadnego 
poważnego wypadku.

– Bardziej bym się obawiał, że 
jak dojdzie do walki bark w bark 
i jeden zawodnik popchnie drugie-
go, to ten większą krzywdę zrobi 
sobie uderzając o słupek ogrodze-
nia – wyjaśnia dyrektor gminnego 
ośrodka sportu.

W jego ocenie obecny układ – 
przeciwnie do tego, co zgłasza nasz 
Czytelnik – jest bezpieczniejszy dla 

osób korzystających z boiska. Dla-
czego?

– Jest linia boczna, za nią jest 
jeszcze kawałek nawierzchni ze 
sztuczną trawą, kostka i ogrodze-
nie. Bardziej bym się bał tego, jak 
sztuczna trawa kończyłaby się na 
ogrodzeniu – mówi.

Tak jest np. w Dębicy, gdzie na-
wierzchnia Orlika w Parku Jorda-
nowskim.

Dyrektor zapewnia, że jest otwar-
ty na wszelkie sugestie, jeśli chodzi 
o funkcjonowanie obiektów spor-
towych na terenie gminy Dębica 
i wszystkie uwagi są rozważane.

rar

Zwierzęta giną pod kołami!
Szanowna Redakcjo,
zabijanie zwierząt przez kierow-

ców przybiera na sile i przeraża.
Jeżdżę po mieście i na trasie do 

Pustkowa. Nie ma dnia, żebym nie 
widziała zabitych kotów, psów, je-
ży, wiewiórek, łasic, ptaków a na-
wet sarenek w lasku obok zakładu 
Śnieżka. Martwe zwierzątka są 
rozjeżdżane przez kolejne samo-
chody, aż zostanie z nich krwa-
wa plama.

Rozumiem, że na trasie może 
zdarzyć się sytuacja, kiedy zwierzę 
wbiegnie nagle, a z naprzeciwka 
jedzie samochód i nie ma możli-
wości uniknąć potrącenia. Ale czy 
nie należy zatrzymać się i usunąć 
martwe zwierzę lub pomóc ranne-
mu?!

Na terenie miasta nie jest wcale 
lepiej. Nawet na osiedlowych dro-
gach, gdzie obowiązuje przecież 
znaczne ograniczenie prędkości 
i zachowanie szczególnej ostrożno-
ści, giną głównie koty, jeże i ptaki.

Przykład z wczoraj, kiedy 
w drodze na cmentarz przy Wielo-
polskiej zobaczyłam czarnego kota 
leżącego na jezdni. To był ranek, 
więc niewielki ruch i kotek nie był 
jeszcze zmiażdżony przez auta. 
Zatrzymałam się więc i przenio-
słam go na pobocze pod drzewo. 
Być może właściciel znajdzie swe-
go pupila, żal, że martwego. Taka 
sytuacja na tej trasie zdarzyła mi 
się niestety nie pierwszy raz.

Nie wiem, ile zwierząt ginie na 
drogach, ale obawiam się, że to 
są tysiące.

Czy naprawdę nie można urato-
wać choć części z nich?

Mój apel do kierowców, aby 
darowali życie wszystkim isto-
tom, a do właścicieli domowych 
zwierząt, aby lepiej się nimi opie-
kowali!

Jeśli zatracimy uważność i wraż-
liwość na los zwierząt, to los ludzi 
nie będzie lepszy.

Z pozdrowieniami
Lidia Pogorzelska

Poza wymianą m.in. nawierzchni i bramek nie zmieniło się tam nic.

Rodzina Wawrzonków z prezesem KRUS Dariuszem Rhode (po lewej).

- Ktoś, kto to projektował, 
pozbawiony jest wyobraźni 
- pisze nasz Czytelnik.

A chodzi o boisko typu Orlik, 
które znajduje się w kompleksie 
sportowym w Pustkowie-Osiedlu. 
W czym konkretnie problem?

– Boisko eleganckie, a na jego 
obrzeżach ułożyli kostkę – pisze 
mężczyzna i przesyła zdjęcie.

Dodaje, że ktoś może na niej ulec 
poważnemu wypadkowi.

– Średnio mądre i mało chyba 
bezpieczne – dodaje mężczyzna.

W jego ocenie wystarczy, by 
rozpędzony zawodnik wpadł na 
beton, uderzył głową i tragedia go-
towa.

– Kto to w ogóle wymyślił? – za-
stanawia się.

Dyrektor Gminnego Ośrodka 
Sportu i Rekreacji gminy Dębica 
Krzysztof Lipczyński wydaje się 
jednak zdziwiony tymi zarzutami, 
jak i tym, że ktoś taki problem zgła-
sza dopiero teraz.

– Boisko powstało w 2012 roku – 
dodaje dyrektor.

Zapewnia, że od samego począt-
ku obiekt wyglądał właśnie tak, 
jak teraz, czyli z kostką okalającą 
nawierzchnię ze sztuczną trawę. 
Wyjaśnia również, że na obiekcie 
niedawno trwały prace remontowe.

– Ale my wymieniliśmy jedynie 
nawierzchnię, ogrodzenie, bramki 
i oświetlenie, dołożyliśmy ławek, 
koszy na śmieci, ale żadnej kostki 
wokół boiska nie dokładaliśmy, 

Krystyna i Bogusław Wawrzon-
kowie wraz z synami Jakubem 
i Dominikiem gospodarują na po-
wierzchni 17,5 ha. Specjalizują się 
w produkcji drzewek i krzewów 
owocowych. Rocznie sprzedają ich 
nawet 200 tys. sztuk, większość tra-
fia do Holandii i Niemiec.

W tym roku zdecydowali się wy-
startować w organizowanym przez 
KRUS ogólnopolskim konkursie 
Bezpieczne Gospodarstwo Rolne. 
Wygrali rywalizację w wojewódz-
twie podkarpackim, dzięki czemu 
awansowali do finału krajowego. 
Ich działalność zachwyciła jurorów 
do tego stopnia, że przyznali rodzi-
nie z Zasowa trzecią nagrodę.

– Nie spodziewaliśmy się tego, że 
będziemy w czołówce, no i jesteśmy 
z zajętego miejsca bardzo zadowo-
leni – mówi Bogusław Wawrzonek.

Przy okazji dziękuję za pomoc 
kierownictwu i pracownikom Pla-
cówki Terenowej KRUS w Dębicy, 
którzy pomogli jego rodzinie przy-
gotować gospodarstwo do konkur-
su.

– Przyjeżdżali, mówili, co można 
jeszcze poprawić, a myśmy działali 
– stwierdza.

Żeby jeszcze bardziej docenić 
odniesiony przez rodzinę Waw-
rzonków sukces, należy dodać, że 
do eliminacji wojewódzkich w ca-
łym kraju przystąpiło w tym roku 
1 128 gospodarstw. Mieszkańcy 
Zasowa trzecim miejscem powtó-
rzyli osiągnięcie Bogusława Majki 
z Róży sprzed kilkunastu lat. A po 
raz pierwszy w 22-letniej historii 
konkursu na podium znalazł się 
producent drzewek.

Laureaci otrzymali od jednego ze 
sponsorów zbiornik na wodę desz-
czową o pojemności 22 000 litrów, 
który w szkółce bardzo się przyda. 
Trafiły do nich również czeki.

JAG

W finale konkursu prowadzone 
przez rodzinę Wawrzonków 
gospodarstwo zajęło 3. miejsce.
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Powiat dębicki

Na pierwszym planie żona rzeźbiarza Stanisława Koconia i Tomasz Czapla, dyrektor Muzeum Regionalnego. 

Wystawę oglądać można do 26 listopada

Dom to przede wszystkim ludzie 

Dyrektor Tomasz Czapla, otwie-
rając tam wystawę zatytułowaną: 4 
Kąty widzenia. Dom na progu Kar-
pat – oczami twórców ludowych i w 
ujęciu współczesnym, podkreślał, że 
jest ona częścią większego projektu 
realizowanego przez muzeum. Ten 
nosi nazwę Dom na progu Karpat. 
Dziedzictwo-Symbole-Archetypy. 

– Archetypem, do którego odwo-
łuje się ekspozycja, jest dom jako 
kolebka twórczości, miejsce i źródło 
twórczej inspiracji, miejsce kształ-
towania estetyki w naszym życiu, 
twórczości, w której sam człowiek 
– rodzina, wartości – są treścią 
i punktem odniesienia – podkreśla. 

Na wystawie zobaczyć więc moż-
na prace rzeźbiarskie, ceramiczne 
i plastyczne, hafty oraz fotografie. 
Część z nich wyszła spod ręki daw-
nych twórców ludowych z ziemi 
dębickiej, a naszemu muzeum uży-
czyły je tak osoby prywatne, jak 
również Muzeum Etnograficzne 
w Rzeszowie, Muzeum Kultury 
Ludowej w Kolbuszowej i Muzeum 
Regionalne w Jaśle. 

Są też prace współczesnych 
twórców, wśród nich dobrze już 
znanej w lokalnym środowisku 
artystycznym malarki Zofii Żmu-

dy-Hendriks z Dębicy, hafty Iwony 
Poproch, również z Dębicy, rzeźby 
Kazimierza Czapki z Sędziszowa 
Małopolskiego, Stanisława Nylca 
z Gumnisk i Stanisława Koconia 
z Dębicy.

Tomasz Czapla uwagę obecnych 
na wernisażu zwracał też na prace 
nieżyjącego już rysownika Jana Ko-
sińskiego z Zawady, który znany 
był również ze swoich wycinanek. 
W muzeum oglądać można jednak 
jego rysunki z wędrówek po ziemi 
pilzneńskiej i Brzostku, na których 
przedstawia dawną zabudowę.

Szczególną rolę na wystawie 
pełnią też rzeźby Antoniego Bolka 
z Załęża, które wykonane zostały za 
pomocą prostych cięć. 

Podczas wernisażu podsumo-
wany został wakacyjny konkurs 
fotograficzny dla młodzieży, pod 
hasłem Dobre progi – Drewniana 
architektura ludowa na ziemi dę-
bickiej. W kategorii uczniów szkół 
podstawowych zwyciężył Leon Lic 
ze Szkoły Podstawowej nr 5 w Dę-
bicy. Drugie miejsce przypadło Poli 
Sajdak z SP w Brzeźnicy, a trzecie 
ex aequo Antoniemu Lachowiczowi 
z SP nr 5 w Dębicy i Igorowi Sajda-
kowi z SP w Brzeźnicy. Wyróżnie-

nia odebrali: Blanka Chmielewska 
z SP nr 5 w Dębicy, Oliwia Ciurkot 
z Zespołu Szkół w Latoszynie oraz 
Miłosz Kulig z SP w Brzeźnicy. 

Wśród uczniów szkół ponad-
podstawowych najlepszą pracę 
przygotował Filip Bohaczyk. Na 
drugim miejscu znalazła się Zuzan-

na Gawałkiewicz, a wyróżnienia 
trafiły do Moniki Puchalskiej i Zu-
zanny Furgał. Wszyscy to ucznio-
wie Zespołu Szkół Ekonomicznych 
w Dębicy. Jednym z jurorów w tym 
konkursie był fotograf Dariusz Ty-
rpin, którego zdjęcia też zobaczyć 
można w muzeum. 

Otwarcie wystawy poprzedziły 
warsztaty muzyki tradycyjnej, któ-
re poprowadziła Kapela Iskiercza-
nie. Wzięła w nich udział młodzież 
ze świetlicy Promyki Nadziei pro-
wadzonej przez Stowarzyszenie 
Dobroć. 

Tomasz Ratuszniak

Jednak to, jak widzą go twórcy ludowi, choć nie tylko, 
można zobaczyć w Muzeum Regionalnym w Dębicy. 
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Byli posłowie i wojewoda

 Teraz jest ładniej

W Żyrakowie od 100 lat 
spieszą ludziom z pomocą

Kolejny etap projektu

Uważają, że wojewoda 
nie ma racji 

Zaczynali w 1924 roku pod do-
wództwem Stanisława Wójcika 
jako prezesa i Władysława Sikory, 
pełniącego funkcję komendanta. 
Pierwszy sprzęt, ręczną sikawkę 
jednostka zakupiła trzy lata póź-
niej, koni do zaprzęgu użyczali 
okoliczni gospodarze. W 1963 roku 
druhowie ochotnicy wprowadzi-
li się do własnej remizy i dostali 
pierwszy samochód stara 20. 

Od tego czasu wiele się zmieniło. 
Jednostka z Żyrakowa jako jedna 
z pierwszych w powiecie została 
włączona do Krajowego Systemu 
Ratowniczo-Gaśniczego. Od tego 
czasu przybywało sprzętu i dru-
hów przeszkolonych do udziału 
w najtrudniejszych akcjach. 

– Sto lat istnienia to piękna histo-
ria pasji przekazywanej z pokolenia 
na pokolenie. Jesteście przykładem, 
że heroizm jest cechą, która można 
rozwijać każdego dnia – mówił 
wójt Marek Rączka.

Uroczystość była okazją do wrę-
czenia nagród i odznaczeń, wśród 
nich tego najważniejszego dla stra-
żaków medalu im. B. Chomicza, 
który otrzymał Stanisław Duszlak 
z OSP Wiewiórka. 

Odznaczeń i wyróżnień było 
wiele, otrzymali je strażacy z naj-
dłuższą wysługą lat, wśród nich 
rekordzista, uhonorowany za 60 lat 
służby w szeregach OSP druh Wła-
dysław Szacik.

Sztandar jednostki już po nadaniu Złotego Znaku Związku OSP RP.

Andrzej Franczak (po lewej) i Robert Kucharski to inicjatorzy referendum. 

W pracy pomagali uczniowie. 

To był nie tylko jubileusz, 
ale i otwarcie nowej 
siedziby jednostki OSP.

Złote medale Za zasługi dla 
Pożarnictwa dostali: Kazimierz 
Moskal, Marek Wójcik i Dawid 
Dziurgot. Odznaczenia odebrali 
także wzorowi strażacy, a jednost-
ka została wyróżniona Złotym Zna-
kiem Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych RP. 

Dla osób wspierających działal-
ność jednostki strażacy przygoto-
wali pamiątkowe statuetki. 

Druhowie z Żyrakowa nie zapo-
mnieli także tych, którzy odeszli na 
wieczną służbę, w tym byłego pre-
zesa Krzysztofa Moskala. 

Obchody jubileuszu były po-
łączone z oddaniem do użytku 
rozbudowanej remizy. Strażacy 
z Żyrakowa jako jedyni w powie-
cie mogą pochwalić się teraz bu-
dynkiem z wieżą. Jest on bardziej 
funkcjonalny, nowoczesny i w 
pełni przystosowany do potrzeb 
jednostki. Inwestycja pochłonęła 
kwotę 2,7 mln zł, budynek służyć 
będzie nie tylko strażakom, ale tak-
że lokalnej społeczności. Pierwszą 
próbę w postaci zabawy tanecznej 
przeszedł pozytywnie.

(nan)

To odpowiedź na decyzję 
wojewody, która stwierdziła 
nieważność uchwały o przeprowa-
dzeniu referendum w gminie Dębi-
ca. Działając w imieniu inicjatorów 
wszczęcia procedury referendalnej, 
Andrzej Franczak, przedstawiciel 
grupy Odyseja Wolności, domaga 
się, by władze gminy zaskarżyły 
stanowisko wojewody.

Referendum zawierać miało 
dwa pytania: pierwsze o budo-
wę spalarni śmieci oraz instalacji 
CHP w Pustkowie-Osiedlu przez 
firmę Kronospan, drugie utworze-
nia ośrodków integracyjnych dla 
uchodźców. Zdaniem wojewody 
nie są to kwestie zależne od samo-
rządu gminnego, dlatego referen-
dum lokalne nie może ich dotyczyć. 
Andrzej Franczak przekonuje, że 
jest inaczej. 

– Nie zgadzamy się z tym roz-
strzygnięciem. Mieszkańcy mają 
konstytucyjne prawo, wynikające 
z art. 170 Konstytucji RP, do decy-
dowania o sprawach, które dotyczą 
ich wspólnoty samorządowej – na-
pisał na swoim facebookowym pro-
filu.

Przekonuje, że referendum to nie 
tylko głosowanie, ale także narzę-
dzie współdecydowania o przy-
szłości gminy, o tym, jak chcą żyć 
jej mieszkańcy, jakie inwestycje 
akceptują i jakie mają oczekiwania 
odnośnie rozwoju gminy.

– Teraz decyzja należy do Rady 
Gminy Dębica. Liczymy, że rad-
ni staną po stronie mieszkańców 
i podejmą działania w obronie na-
szych praw, składając skargę do 
Wojewódzkiego Sądu Administra-
cyjnego w Rzeszowie – wyjaśnia 
Andrzej Franczak. 

Pod wnioskiem o przeprowadze-
nie referendum podpisało się po-
nad 4 tys. osób. 

(nan)

 To dzięki projektowi Miodobra-
nie w Nagawczynie, który przy 
wsparciu funduszy z programu 
Działaj Lokalnie realizują Stowa-
rzyszenie Razem dla Nagawczyny 
oraz Koło Gospodyń i Gospodarzy 
Wiejskich działające pod tym sa-
mym szyldem. 

Mural, który powstał na przystan-
ku oprócz walorów estetycznych, 
dzięki którym jest po prostu ładniej, 
promuje ideę ochrony pszczół i ma 
przypominać mieszkańcom, jak 
ważną rolę odgrywają te owady 
w ekosystemie.

Malowidło zaprojektował i wy-
konał Sebastian Krasoń z Plastek 
Studio. Podczas pracy mógł liczyć 
na pomoc ze strony członków 
wolontariatu w tutejszej szkole. 
W umyciu i przygotowaniu przy-
stanku do malowania pomagali na-
tomiast druhowie z Młodzieżowej 

Drużyny Pożarniczej przy jednost-
ce OSP w Nagawczynie. 

Inicjatorzy przedsięwzięcia 
mają nadzieję, że nowo pomalo-
wany przystanek będzie długo 
służył mieszkańcom, będąc wizy-
tówką wsi.

(nan)

Dlatego domagają się wniesienia 
skargi do Wojewódzkiego Sądu 
Administracyjnego. 

Kolorowy przystanek, a na nim 
kwietna  łąka pełna pszczół, 
pojawił się w Nagawczynie. 

Gmina Dębica, Żyraków
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Jesienne Zabieganie w Czarnej

W zamian będzie Książka na telefon

Uczestników było ponad stu

Likwidują bibliotekę

Po zderzeniu kia 
dachowała w rowie

Ten rok należy do Koła Gospodyń 
Wiejskich MachoWianki z pasją 

Awans na nauczycieli 
mianowanych

Na trasie biegu rywalizują Hanna Hebda i Maja Molenda.

MachoWianki w Spale. Za nimi Tomasz Lorenc, wicewojewoda podkarpacki.

Kierująca kią została zabrana do szpitala. (fot. FB/OSP Czarna)

Agata Kurek (Czarna), za nią upla-
sowała się Julita Rzeszutek (Jaźwi-
ny), a trzecia była Diora Bielecka 
(Czarna). Najlepszym z chłopców 
okazał się Nikodem Włodarczyk, 
drugi był Maksymilian Tworek 
(obaj Czarna), trzecią lokatę zajął 
Michał Barnaś (Borowa).

W kategorii open zwyciężyła Oli-
wia Bodzioch (Tuchów), druga była 
Olga Wulkowicz, a trzecia Monika 
Starzec (obie Czarna). Wśród męż-
czyzn wygrał Franciszek Toczyński 
wyprzedzając Jakuba Pycha (obaj 
Czarna) i Dariusza Barnasia (Boro-
wa).       JAG

We wrześniu podczas Święta 
Pieczonego Ziemniaka gospody-
nie podsumowały projekt, dzięki 
któremu udało im się kupić m.in. 
nagłośnienie. Natomiast z koń-
cem tego miesiąca wzięły udział 
w wydarzeniu, które zdaje się być 

ukoronowaniem ich sukcesów - 
reprezentowały nasz powiat na 
ogólnopolskim święcie plonów - 
Dożynkach Polskich w Spale.

- To ogromne wyróżnienie i wiel-
ka duma! - podkreślają. 

tra

Jako jedyny we wszystkich 
dziewięciu edycjach wziął 
udział Grzegorz Toczyński.

Zainteresowani udziałem w Je-
siennym Zabieganiu spotkali się jak 
co roku w parku sportowo-rekre-
acyjnym w Czarnej. Podzieleni zo-
stali na cztery kategorie wiekowe, 
by rywalizować na dystansach od 
500 m do 3 km. Dzięki sprzyjającej 
aurze na starcie stanęło 102 biega-
czy. Zanim ruszyli na trasę, wzięli 
udział w rozgrzewce przeprowa-
dzonej przez triathlonistę Grzego-
rza Markowicza.

W kategorii 2016 i młodsi zwy-
ciężyła Natalia Błaszczyk (Czarna). 
Druga była Alicja Kolak (Żdżary), 
a trzecia Kornelia Konieczny (Czar-
na). Wśród chłopców zwyciężył 
Michał Marszałek (Żdżary), drugi 
był Igor Starzec, a trzeci Aleksander 
Perz (obaj Czarna).

W grupie 2013-2015 najlepszą 
biegaczką została Sabina Popław-
ska (Borowa), która wyprzedziła 
Valerię Castro i Karolinę Plutę (obie 
Czarna). Najlepszym z chłopców 
okazał się Julian Kolak (Żdżary), za 
nim linię mety minęli Piotr Ciurkot 
i Dominik Papiernik (obaj Czarna).

Kategoria wiekowa 2011-2012 
była obsadzona najsłabiej. Wśród 
dziewcząt najlepsza okazała się 

Jej powodem było niezachowa-
nie ostrożności i niedostosowanie 
prędkości do panujących warun-
ków. Jezdnia była mokra po opa-
dach deszczu.

Kierująca hondą accord 49-let-
nia mieszkanka Straszęcina jadąc 
od Czarnej w kierunku Lipin nie 
zachowała ostrożności i na łuku 
jezdni wpadła w poślizg. Jej pojazd 
uderzył w nadjeżdżającą z prze-
ciwnego kierunku kię ceed, za kie-

rownicą której siedziała 48-letnia 
mieszkanka miejscowości Górno. 
Doszło do zderzenia obu pojaz-
dów, w wyniku czego wypadły one 
z jezdni. Kia dachowała w przy-
drożnym rowie.

– Do szpitala zabrana została 
kierująca kią, jednak po badaniach 
została zwolniona do miejsca za-
mieszkania – mówi podkom. Jacek 
Bator, rzecznik prasowy Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

W trakcie prowadzenia przez po-
licjantów czynności droga w obu 
kierunkach była całkowicie zablo-
kowana.

rar

Z początkiem kwietnia panie i pa-
nowie z Machowej skrzyknęli się, 
by założyć KGW, a już w maju mo-
gli pochwalić się pierwszym gran-
tem zdobytym z programu Działaj 
Lokalnie. A potem już poszło. Naj-
pierw wygrana wraz z chórem En-
canto w regionalnym etapie Bitwy 
Regionów, czyli ogólnopolskim 
konkursie adresowanym do kół 
gospodyń wiejskich i stowarzyszeń 
kultywujących lokalne tradycje ku-
linarne, w którym rywalizowało 
dwadzieścia kół z czterech powia-
tów, później drugie miejsce w eta-
pie wojewódzkim. 

To jednak tylko zaostrzyło apety-
ty MachoWianek, które przebojem 
wdarły się na lokalną scenę KGW 
i w sierpniu zdobyły puchar burmi-
strza Pilzna i tytuł KGW Roku 2025 
w gminie Pilzno. 

Pierwszym jest fakt, że znacząco 
spadła tam liczba dorosłych czy-
telników, którzy często pracując 
w Pilźnie, wolą korzystać z tam-
tejszego księgozbioru. Dzieci nato-
miast mają do dyspozycji bibliotekę 

Akty nadania stopnia awansu 
zawodowego odebrały: Anna Ku-
dłacz – wychowanie przedszkol-

szkolną. Ale to według wiceburmi-
strza, nie jedyny powód.

– W związku z budową hali spor-
towej przy szkole podstawowej, 
akurat w miejscu, gdzie była sie-
dziba biblioteki, musi być łącznik 
do hali sportowej – wyjaśnił pod-
czas sesji. 

Radni poparli projekt uchwały 
dotyczący likwidacji. 

tra 

ne, Przedszkole Publiczne 
w Pilźnie, Justyna Mroczek – język 
polski, Publiczna Szkoła Podsta-
wowa w Łękach Górnych oraz 
Patrycja Podraza, nauczycielka wy-
chowania przedszkolnego w PSP 
w Lipinach. 

tra

Do groźnej kolizji doszło 3o 
września na leśnym odcinku 
drogi Czarna – Chotowa.

Mało kto pewnie spodziewał się, 
że najmłodsze koło w gminie 
Pilzno osiągnie taki sukces. 

Wiceburmistrz Mirosław Miczek 
przedstawił powody likwidacji 
filii biblioteki w Zwierniku. 

Trzy nauczycielki z gminy Pilzno 
złożyły ślubowanie podczas 
ostatniej sesji Rady Miejskiej. 

Czarna, Pilzno
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Agro Stajnia 2025 już w niedzielę

Badminton

Imprezie towarzyszył XI Festiwalu Potraw z Grzybów

Będą konie, kozy i inne atrakcje

Sukces uczennic Jedynki

Grzybów mało, ale zabawa była świetna
Drogę wyremontują 
jeszcze w tym roku

Teraz Kujawy, ale 
pieniędzy nie ma

drużyna Dorota i Kazimierz Zyg-
munt z Jodłowej.

– Grzybów było mało, ale nie li-
czy się ilość, a jakość – śmieje się 
wójt Jan Janiga.

I podkreśla, że najważniejsze jest 
to, że wszyscy świetnie się bawili. 

Grzybobraniu towarzyszył festiwal 
potraw z grzybów, za organizację 
którego odpowiedzialne były KGW 
z Lubczy, Dzwonowej, Dęborzyna 
i Wisowej. Wystąpiły też kapele 
Jodłowianie i Spod Kokocza.

rar

gli skorzystać także z tego, co jest 
normą podczas takich wydarzeń. 
To strefa gastronomiczna oraz 
dmuchańce. Na tym jednak nie 
koniec atrakcji, które przygotowuje 
dla uczestników Stajnia Pruchnik.

– W programie mamy również 
pokaz kowalstwa artystycznego – 
mówi Ireneusz Pruchnik.

Organizator spodziewa się, że 
w wydarzeniu weźmie udział wie-
le osób. Wszystko przez jego wyjąt-
kowość. Ani w gminie Brzostek, ani 
w powiecie dębickim takich poka-
zów nie było nigdy wcześniej.

– Najbliżej odbywają się w Bo-
guchwale, dlatego sądzę, że do nas 
przyjedzie dużo osób – dodaje.

Z pewnością jest to wydarze-
nie nie tylko dla rolników, ale 
i dla wszystkich, którzy chcą choć 
w niewielkim stopniu poczuć 
klimat dawnej wsi. Wydarzenie 
odbędzie się w niedzielę 12 paź-
dziernika. Start o godz. 13, a za-
kończenie o 18.

Grzegorz Król

Inicjatorem i głównym organizatorem wydarzenia jest właściciel Stajni Pruchnik Ireneusz Pruchnik.

Grzyby nie dopisały, ale za to humory wszyscy mieli wyśmienite.

Przed nami pierwsze 
takie wydarzenie 
w powiecie dębickim.

W Skurowej, na terenie Stajni 
Pruchnik odbędzie się Agro Stajnia 
2025, czyli wydarzenie, podczas 
którego organizatorzy chcą zinte-
grować miejscowych rolników.

– Ale też chcemy pokazać, jak 
wyglądała praca na roli kiedyś i ja-
ki mamy przeskok technologiczny, 
jeśli chodzi o czasy obecne – pod-
kreśla Ireneusz Pruchnik, właściciel 
Stajni Pruchnik.

Podczas wydarzenia odbędzie 
się wystawa zwierząt. Dominować 
oczywiście będą konie hodowane 
przez Ireneusza Pruchnika, czyli 
arden polski i polski koń zimno-
krwisty, ale będzie można zobaczyć 
również inne zwierzęta, które na-
wet na wsi stają się coraz rzadsze.

– Kozy, krowy, owce, alpaki, kró-
liki – wymienia Ireneusz Pruchnik.

Nie zabraknie również sprzętu 
rolniczego, którego używali nasi 
dziadkowie, ale i tego bardziej no-
woczesnego.

– Jedną z atrakcji będzie odpa-
lenie młocarni podłączonej do sil-
nika, tak zwanego esioka – dodaje 
właściciel Stajni Pruchnik.

Odbędą się również przejazdy 
ciągnikami, a uczestnicy będą mo-

Powstały one w ramach progra-
mu poprawy czystości zlewni rzeki 
Wisłoki, który współfinansowany 
był ze środków Europejskiego Fun-
duszu Rozwoju Regionalnego.

Prace obejmowały budowę 488 m 
sieci wodociągowej przy ul. Węgier-
skiej oraz budowę 885 m sieci przy 
ul. Przedmieście. Realizacja pierw-
szego odcinka kosztowała ponad 83 
tys. zł, z kolei drugiego ponad 152 
tys. zł.

Gmina zdobyła na te zadania 85% 
dofinansowania, pozostała kwota to 
były środki własne.

– Dzięki tej inwestycji mieszkańcy 
zyskają nowoczesną i niezawodną 
infrastrukturę wodociągową, pod-
noszącą komfort życia i bezpieczeń-
stwo zaopatrzenia w wodę – mówi 
burmistrz Brzostku Zbigniew Ko-
walski.

I dodaje, że woda w gminie Brzo-
stek w wielu miejscach jest towa-
rem deficytowym.

– Ludzie kopią studnie głębino-
we, ale i tam jej brakuje – wyjaśnia.

Po zakończeniu tego zadania 
chciałby, aby w pierwszej kolejności 
powstał wodociąg w Grudnej Gór-
nej, na Kujawach, gdzie problemy 
z wodą występują od lat. Jednak 
bez zewnętrznych programów re-
alizacja zadania będzie niemożliwa.

rar

W przetargu wystartowało pięć 
firm. Obecnie trwa ocena doku-
mentacji pod względem meryto-
rycznym, ale najprawdopodobniej 

To tam odbywał się Wojewódz-
ki Turniej Badmintona dla Dzie-
ci i Młodzieży. W kategorii U13 
pierwsze miejsce zajęła Lena Pytlik, 

to spółka z Bielan Wrocławskich 
wygra. Za realizację ponad półki-
lometrowego odcinka wyznaczyli 
cenę 356 tys. zł.

– Prace chcemy zrealizować 
w tym roku. Mają być gotowe 
w ciągu 45 dni od podpisania umo-
wy – mówi wójt Jan Janiga.

rar

a drugie Nadia Górka. W kategorii 
U15 Kinga Bator wywalczyła złoto, 
natomiast z brązem wróciły Oliwia 
Klucznik i Zuzanna Górka.

W kategorii U17-19 byłe uczen-
nice Jedynki Milena Górka i Anna 
Kapłon zajęły odpowiednio pierw-
sze i drugie miejsce.

rar

W kategorii drużyn spoza so-
łectwa Wisowa pierwsze miejsce 
zajęła drużyna Kamil Lisak/Da-
mian Sękiewicz z Przeczycy, która 
zebrała 630 g grzybów. Na drugim 
miejscu znaleźli się Tomasz Kaput 
i Patryk Mroczek z Przeczycy (418 
g), a na trzecin Tomasz Hendzelew-
ski i Wojciech Berek z Parkosza (406 
g). Była też oddzielna kategoria dla 
mieszkańców Wisowej. W tej zwy-
ciężyła drużyna Maria i Krzysztof 
Szynal (394 g), drugie miejsce zajęli 
Kazimiera Papciak i Grzegorz Pilch 
(378 g), a na trzecim uplasowali się 
Marcel i Mateusz Dzierwa (344 g).

Był też konkurs na najbardziej 
okazałego grzyba. Komisja kon-
kursowa w składzie Krzysztof 
Kosiński – klasyfikator grzybów, 
Katarzyna Buras oraz Elżbieta Wa-
rzecha uznała, że tego przyniosła 

Dwa krótkie odcinki sieci 
wodociągowej w Brzostku już 
są gotowe.

Firma Eurovia złożyła najniższą 
ofertę na remont drogi gminnej 
w Jodłowej Dolnej.

Pięć medali wywalczyły 
w Ropczycach uczennice Szkoły 
Podstawowej nr 1 z Jodłowej.

Trzynaście drużyn wzięło udział 
w XIV Grzybobraniu w Jodłowej-
Wisowej.
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11 października 2025

Kościół, religia, wiara

NOWA RADA PARAFIALNA
W para�i Podwyższenia Krzy-
ża Św. w Brzostku zostanie wy-
brana nowa Rada Para�alna. 
Duszpasterze proszą wiernych, 
by z każdej miejscowości w tej 
wspólnocie wytypowali po 
dwie osoby. Kartki z nazwiskami 
kandydatów będą mogli wrzu-
cić w niedzielę 12 października 
do urny wyborczej, która będzie 
wystawiona na stoliku z pra-
są katolicką.

PEREGRYNACJA OBRAZU
Para�a Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy przeżywać będzie 
w dniach 11–18 października pe-
regrynację obrazu Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa. Opiekę 
nad tym wydarzeniem spra-
wować będą Rycerze Kolumba. 
Każdego dnia o godz. 17:30 roz-
poczynać się będzie modlitwa 
różańcowa. Czas nawiedzenia 
ma być dla para�an okazją do 
pogłębienia wiary i zawierzenia 
rodzin Najświętszemu Sercu Pa-
na Jezusa.

NOWENNA DO ŚW. JADWIGI
W piątek 10 października roz-
poczną się w dębickiej farze no-
wenny do św. Jadwigi przed 
uroczystością odpustową. Ta za-
planowana została na niedzie-
lę 19 października. Modlitwa ta 
ma pomóc wiernym przygoto-
wać się duchowo do obchodów 
organizowanych ku czci patron-
ki nie tylko tej wspólnoty, ale też 
całej Dębicy.

POLA NADZIEI
Jak co roku para�a Najświętsze-
go Serca Pana Jezusa w Dębicy-
-Latoszynie włącza się w akcję 
Pola Nadziei organizowaną 
przez Stowarzyszenia Dębickie 
Hospicjum Domowe im. Jana 
Pawła II. W niedzielę 19 paź-
dziernika po mszy św. o godz. 
11:30 zainteresowani będą mo-
gli posadzić żonkile na placu za 
kościołem. Będzie to wotum za 
św. Jana Pawła II, ale też pomoc 
dla osób terminalnie chorych.

MISJE ŚW. W LIPINACH
W kościele klasztornym w Lipi-
nach trwają misje święte. Nauki 
głosi o. Sebastian. W tym czasie 
zmianie ulega porządek mszy 
świętych i nabożeństw. W ty-
godniu msze św. odprawiane 
są o godz. 9:00 i 18:00. Adora-
cja Najświętszego Sakramentu 
rozpoczyna się o 8:30, a modli-
twa różańcowa o 17:30. Dzwony 
zapraszające do modlitwy biją 
o 8:00 i 17:00.

POŚWIĘCENIE WITRAŻY
Ks. infułat Adam Kokoszka po-
święci w niedzielę 12 paździer-
nika nowe witraże w kaplicy 
Niepokalanego Poczęcia NMP 
w Dębowej. Dokona tego pod-
czas mszy św. o godz. 14:00.

ODPUST PARAFIALNY
W niedzielę 12 października uro-
czystość odpustową ku czci MB 
Fatimskiej przeżywać będą wier-
ni ze Strzegocic. Msze św. będą 
w tym dniu o godz. 8:30 i 11:00. 
Suma odpustowa będzie oka-
zją do świętowania 25. rocznicy 
święceń prezbiteratu ks. Grze-
gorza Czernego. Ze względu na 
odpust w Strzegocicach msza 
święta w Bielowach będzie 
o godz. 9:30.

Trwa październik - miesiąc różańcowy

Wyjątkowe dróżki w Zawadzie
Róże pojadą 
do Chorzelowa

Jakub Kieć i Rafał Kucharyk są ceremoniarzami w para�i w Czarnej.

Rozważania podczas Dróżek Różańcowych prowadził ks. Robert Maślak.

O liturgii wiedzą prawie wszystko

Są niezastąpieni przy ołtarzu, 
a i kadzidło sami zrobią

– Prośmy o umocnienie naszej 
wiary, nadziei i miłości, aby-
śmy umieli nieść światu światło 
Ewangelii i chrześcijańską nadzie-
ję – zachęca kustosz zawadzkie-
go sanktuarium.

O to samo prosił zgromadzonych 
na sobotnim nabożeństwie ks. Ro-

bert Maślak. To wikariusz z parafii 
św. Jadwigi w Dębicy mógł być 
tym razem przewodnikiem po ko-
lejnych tajemnicach. A następne 
spotkanie w Zawadzie również bę-
dzie wyjątkowe, bo dróżki odbędą 
się 1 listopada.

JAG

to, że go do tego nakłoniła. Dzięki 
temu poznał liturgię od strony tech-
nicznej. Uważa, że wykonywanie 
posług przy ołtarzu jest ciekawą 
formą jej przeżywania.

– W ciągu trzech lat osiągnąłem 
najwyższą pozycję jako lektor, bo 
wyżej jak ceremoniarz się już nie 
da – zauważa Rafał Kucharyk.

Kurs zaliczyli, egzamin zdali
Do zostania nim zarówno on jak 
i Jakub Kieć przygotowywali się 

podczas kursu w Domu Rekolek-
cyjnym w Ciężkowicach pod okiem 
jego dyrektora ks. Sylwestra Brzeź-
nego oraz animatorów, którzy mu 
pomagali. Dostali materiały, musie-
li je przyswoić, bo na koniec czekał 
ich egzamin. Uczyli się też w prak-
tyce, bo kiedy mieli wątpliwości, 
pytali się księży i kościelnych.

– Bycie ceremoniarzem to niewąt-
pliwie odpowiedzialna funkcja, bo 
trzeba dbać o liturgię, ale mi pewne 
rzeczy weszły już w nawyk i są dla 

Parafia MB Nieustającej 
Pomocy w Czarnej ma 
kolejnych ceremoniarzy.

Obaj mają po 15 lat. Jakub Kieć 
chodzi do ZS nr 4 w Dębicy, gdzie 
uczy się zawodu mechanika sa-
mochodowego. Jest też młodym 
strażakiem w OSP w Jaźwinach. 
Rafał Kucharyk mieszka w Czarnej, 
a uczy się w LO w Sędziszowie Ma-
łopolskim.

Do kościoła z prababcią
Kuba do Liturgicznej Służby Ołta-
rza należy od 2018 r., najpierw jako 
ministrant, a od 2022 r. jako lektor. 
To, że znalazł się tak blisko ołtarza 
zawdzięcza głównie prababci Ma-
rii Suchoń, z którą zawsze chodził 
do kościoła.

– Teraz, kiedy tylko mogę, je-
stem na każdej mszy św. w kaplicy 
w Jaźwinach – mówi Jakub Kieć.

Przygotowuje kielich, ampułki, 
lekcjonarz, a od kiedy został ce-
remoniarzem, także mszał. Przed 
mszą św. ustala z kolegami, kto 
i co robi, a po niej wszystkie rze-
czy odnosi do zakrystii, gasi świece 
i zakłada osłonę na ołtarz.

– Do LSO wstąpiłem dość późno, 
bo w piątej klasie, kiedy zazwyczaj 
ministrantem jest się już w trzeciej 
– stwierdza z kolei Rafał Kucharyk.

Duży wpływ na to miała jego 
mama. Na początku nie był do te-
go przekonany, ale z perspektywy 
czasu jest jej bardzo wdzięczny za 

Przyjechali tu nie tylko na proś-
bę kustosza ks. Józefa Książka, ale 
przede wszystkim z potrzeby wła-
snego serca, by rozważać w sobotę 
4 października tajemnice radosne 
różańca świętego.

– W tych tajemnicach od zwia-
stowania aż po odnalezienie Jezusa 
w świątyni kontemplujemy wiel-
ką radość przyjścia Zbawiciela na 
świat oraz uczestniczymy duchowo 
w pełni pokoju i miłości, jakie Ma-
ryja przynosi wierzącym – zauwa-
ża ks. Józef Książek.

Październikowe dróżki określa 
jako szczególny czas spotkania 
z Panem, który przez swoje wcie-
lenie i dzieciństwo objawił nam 
bliskość Boga i Jego miłosierdzie. 
Ale zachęca przy tym, żebyśmy w  
Maryję, która jest Matką Radości, 
wpatrywali się przez cały miesiąc, 
który jest Jej poświęcony.

Diecezjalne Spotkanie Misyjne 
Róż Żywego Różańca w Sank-
tuarium Matki Bożej Królowej 
Rodzin w Chorzelowie zostało za-
planowane w tym roku na sobotę 
25 października. Wybierają się na 
nie również przedstawiciele parafii 
z powiatu dębickiego. W Nagaw-
czynie już trwają zapisy na przejazd 
autokarem. Prowadzone będą do 
19 października. A koszt wyjazdu 
to 20 zł.

Jednym z głównych punktów 
tego wydarzenia będzie modlitwa 
o wyniesienie na ołtarze sługi bo-
żego ks. Jana Czuby. Pochodzą-
cy ze Słotowej misjonarz zginął 
męczeńską śmiercią w Republice 
Konga. Jego proces beatyfikacyjny 
rozpoczął się przed rokiem. Uczest-
nicy zjazdu modlić się będą też za 
rodziny diecezji tarnowskiej, aby 
nadal rodziły się w nich powołania.

JAG 

Wzgórze przy Sanktuarium 
Matki Bożej Zawadzkiej znów 
zapełniło się wiernymi.

To spotkanie będzie okazją 
do modlitwy w wielu 
ważnych intencjach.

mnie łatwe – zapewnia Rafał Ku-
charyk.

Ks. Marcin Krępa, proboszcz 
parafii w Czarnej podkreśla, że 
do bycia ceremoniarzem potrzeb-
ne są pewne predyspozycje. Kuba 
i Rafał je mają, bo bardzo interesują 
się liturgią i są liderami lektorskiej 
wspólnoty. Są też w odpowied-
nim wieku.

Wraz z nimi w kościele bł. Karoli-
ny w Tarnowie pobłogosławionych 
do wykonywania tej posługi przez 
bpa Andrzeja Jeża zostało 218 mło-
dych ludzi ze 109 parafii w diecezji 
tarnowskiej. Odbyło się też prze-
kazanie dystynktoriów, które mają 
zawieszone na szyi i świadczących 
o tym, że są ceremoniarzami.

Proboszcz jest zadowolony
Ks. Marcin Krępa przyznaje, że 
z posługi LSO jest bardzo zadowo-
lony. Ma ku temu wiele powodów, 
ale jeden jest wyjątkowy.

Wszyscy, jak mówi, są przyzwy-
czajeni do tego, że kadzidło kupuje 
się w sklepie. Ale nie w Czarnej, bo 
tu ambicją lektorów i ceremoniarzy 
jest to, żeby kadzidło wykonać sa-
modzielnie. Chodzą do lasu, zbie-
rają żywicę, kupują odpowiednie 
środki, żeby je z nią pomieszać.

– Mają swoje tajniki, których na-
wet ja nie znam jako proboszcz – 
mówi ks. Marcin Krępa.

Zapewnia, że niektóre kadzidła 
zrobione przez nich są wiele lepsze 
niż te kupione. Mają ładniejsze za-
pachy i są przyjemniejsze dla nosa.

Janusz Grajcar
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Powiat dębicki
W listopadzie zagrają w Dębicy Narodowe czytanie 2025 

Nową płytę promować 
będą w ośmiu krajach 

Tym razem Kochanowski 

W zeszłym roku zespół koncertował m.in. w stolicy Bułgarii. 

Talia na Narodowym Czytaniu 2024.

Grupa Nic Śmiesznego już 
w październiku rozpoczyna 
trasę koncertową. 

w jednym z kolejnych numerów 
OL. Dzień później przywitają się 
z publicznością w Kraśniku, a już 
12 grudnia czeka ich pierwsza za-
graniczna podróż. Nihil Est zapre-
zentują we włoskim Trieście. Rok 
zakończą występem w miejscowo-
ści Kranj w Słowenii, a 2026 powi-
tają w Nitrze w Słowenii i stolicy 
Austrii. 

W lutym zespół znów pokaże 
się przed polską publicznością, 
w Opolu i Wrocławiu, a w marcu 
grupa wyjedzie do w Macedonii. 

Ostatnie zaplanowane koncerty 
to te w Myślenicach oraz po dwa 
w Niemczech i Francji. 

tra 

Hard core punkowa formacja 
o dębickich korzeniach będzie 
w ten sposób promować trzecią już 
płytę wydaną po reaktywacji, zaty-
tułowaną Nihil Est. Poprzednie to 
Nihil Ridiculum i Nihil Novi. 

– Materiał jest melodyjny, bo 
tak gramy, ale bardziej utrzyma-
ny w takim klasycznym hard co-
re punkowym klimacie. Przede 
wszystkim jest bardziej zwarty 
niż poprzedni – mówił jeszcze 
w czerwcu, zapowiadając ten al-
bum, Paweł Paśko, znany również 
jako Gumiś, wokalista tej grupy. 

Wtedy też zapowiadał, że jesienią 
nowe utwory będą chcieli promo-
wać nie tylko na krajowych sce-
nach. Wspominał m.in. o wyjeździe 
do Włoch i Holandii. Dziś okazuje 
się jednak, że odwiedzą nie tylko te 
kraje. 

Trasę rozpoczynają 30 paździer-
nika koncertem w Krakowie. 21 
listopada natomiast usłyszeć ich 
będzie mogła lokalna publiczność, 
bo w końcu wystąpią w Dębicy, 
ale o tej imprezie więcej napiszemy 

Tradycją, choć przyznać trze-
ba dość świeżą, stało się już, że 
Narodowe Czytanie w Miejskiej 
i Powiatowej Bibliotece Publicznej 
w Dębicy nie może obejść się bez 
inscenizacji. Kiedyś w plenerze 
w parku Sokoła koło Śnieżki, ostat-
nio w siedzibie tej instytucji przy 
Akademickiej 10. 

Tegoroczne, którego bohaterem 
będzie Jan Kochanowski, jeden 
z najwybitniejszych poetów pol-
skiego renesansu, rozpocznie się 
w samo południe. Podobnie jak 
w zeszłym roku wezmą w nim 
udział młodzi aktorzy z Grupy 
Teatralnej Talia, którą w II Liceum 
Ogólnokształcącym w Dębicy pro-
wadzi Katarzyna Lamberska-Kot, 
a także zaproszeni goście. 

Monika Rojek-Kałek nie chce 
jednak na razie zdradzać nazwisk 
tych, którym przyjdzie się zmierzyć 
z utworami mistrza z Czarnolasu, 

bo jak twierdzi, rozmowy z nimi 
jeszcze trwają. Za to zapowiada 
wiele atrakcji.

– Będzie fotobudka, będzie rene-
sansowy stół, różne quizy, będą też 
darmowe egzemplarze poezji Jana 
Kochanowskiego – wylicza zapra-
szając na to wydarzenie. 

tra

Na spotkanie z poezją mistrza 
z Czarnolasu dębicka biblioteka 
zaprasza już 17 października. 

eprasa.pl ade7830f0e
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Różne

- Teraz jak jednego dnia jest upał, to można się 

spodziewać, że pojutrze będzie wielka burza, 

a deszcze są wtedy najczęściej nawalne 

– zauważa Sebastian Gruszowski.

Interwencji przybywa z roku na rok

Pomoc strażaków potrzebna 
jest niemal po każdej burzy

Nagrany przez członków MDP w Chotowej �lmik o zmianach klimatu zajął pierwsze miejsce w konkursie.

Opiekunem MDP w Chotowej jest druh Sebastian Gruszowski.

nawałnic wiatrołomów i podtopień 
– słyszymy na początku filmiku.

Sami też tego doświadczyli
Pierwsze zdanie wypowiada wła-
śnie Jakub Górniak, kolejne jego ko-
lega z drużyny Kacper Niedbalec. 
Kuba przypomina sobie wtedy, że 
podczas jednej z ulew zalana zosta-
ła piwnica w domu jego babci. To 
nie są więc tylko liczby, to realne 
zagrożenia, które mogą dotyczyć 
każdego z nas.

Swoje kwestie w nagraniu mają 
też inni młodzi druhowie: Alek-
sander Fackrell, Hubert Czuba, 
Alan Milas, Bartosz Nykiel, Jakub 
Tołpa, Sebastian Niedbalec i Seba-
stian Fackrell. Wszyscy są bardzo 
młodzi, w wieku od 12 do 15 lat, 
ale zdają sobie sprawę, że dzieje się 
coś niepokojącego.

Zauważają, że pożary traw i la-
sów wybuchają szybciej niż kiedyś. 
Braki wody sprawiają, że wszystko 
jest przesuszone i o zaprószenie 
ognia jest bardzo łatwo. A potem 
przychodzą nagłe ulewy i woda 
zalewa domy, drogi i podwórka. To 
dlatego nie wiedzą, czy następnego 
dnia przyjdzie im gasić ogień, czy 
wypompowywać wodę.

Raz wody za dużo, raz za mało
Nie czekają z założonymi ręka-
mi, aż coś się wydarzy, są gotowi 
cały czas. Ćwiczą różne scenariu-
sze związane z pożarami i podto-
pieniami, sprawdzają sprawność 
sprzętu, żeby motopompy, węże 
i agregaty nie zawiodły ich w de-
cydującym momencie.

A kiedy przychodzi deszcz, nie 
pozwalają, żeby spływał do Wisło-
ki i znikał. Zbierają wodę do beczek 
zamontowanych pod dachami, bo 
wiedzą, że każda kropla się liczy.

Jednego dnia gaszą ogień, drugiego wypompowują wodę. 
Przez zmiany klimatu strażacy mają pełne ręce roboty.

ty z Rządowego Centrum Bezpie-
czeństwa i aplikacje pogodowe. 
Druhowie dużo z nich korzystają. 
Kiedy zbliża się większa komórka 
burzowa, na ich grupie kontakto-
wej pojawia się komunikat, żeby 
być w gotowości. Przychodzą do 
remizy, sprawdzają sprzęt.

Po upale przychodzi burza
Sebastian Gruszowski bardzo 

cieszy się z aktywności młodych, 
bo widzi, że druhowie mają coraz 
więcej roboty. Każda pomoc im się 
przydaje. Wspomina, że dawniej 
w lecie też były burze, ale nie takie 
gwałtowne i nie tak często, jak zda-
rza się to w ostatnich latach.

– Teraz jak jednego dnia jest upał, 
to można się spodziewać, że poju-
trze będzie wielka burza, a deszcze 
są wtedy najczęściej nawalne – za-
uważa.

Łukasz Gajewski, naczelnik jed-
nostki OSP w Chotowej dodaje, że 

nie było, takich akcji było 25, w tym 
z wichurą liczba wzrosła do 45.

Te wszystkie doświadczenia mło-
dzi strażacy mogli wykorzystać 
przy nagrywaniu filmiku na ogól-
nopolski konkurs w ramach projek-
tu OSP o klimacie. Jak się później 
okazało, wygrali go. Rolę scenarzy-
sty wziął na siebie wspomniany już 
wyżej Jakub Górniak.

Przyznaje, że spędził dużo czasu 
szukając w internecie danych staty-
stycznych dotyczących wyjazdów 
strażackich do różnych zdarzeń. 
Chciał dotrzeć do zestawień ogól-
nopolskich, bo ten problem, jak tłu-
maczy, dotyczy całego kraju.

– Cześć, czy wiedzieliście, że 
w 2024 roku odnotowano ponad 
103 000 pożarów traw, lasów czy 
nieużytków i to wszystko efekt su-
szy i nadmiernej lekkomyślności. 
Ponadto tylko we wrześniu tego ro-
ku strażacy interweniowali prawie 
7000 razy przy usuwania skutków 

Jakub Górniak ma 14 lat. Przed 
dwoma osiągnął wiek, który 
uprawniał go do wstąpienia do 
Młodzieżowej Drużyny Pożarni-
czej. Z OSP w Chotowej związany 
był jednak już wcześniej. Kiedy 
miał 9 lat, rodzice zapisali go do 
Dziecięcej Drużyny Pożarniczej.

Syn dał przykład ojcu
– Fascynuje mnie praca strażaka, 
wyjazdy – mówi młody druh.

Rodzina Kuby jest jedną z niewie-
lu, w których to nie ojciec dał przy-
kład synowi, a było na odwrót. To 
dzięki fascynacji syna strażakiem 
ochotnikiem został jego tata Piotr. 
A na dodatek młodsza siostra wstą-
piła do DDP.

Kiedy w remizie OSP w Choto-
wej wyje syrena, często jest tak, że 
jako pierwsi wpadają tutaj ci, któ-
rzy do akcji ze względu na wiek 
pojechać jeszcze nie mogą. Ale zja-
wiają się tu nie tylko wtedy.

– Jak jest zapowiadana duża ule-
wa, dostajemy z gminy polecenie, 
by być w gotowości do wyjazdu. 
Ściągamy młodzież, przychodzą 
i się uczą. Nie trzeba ich do tego 
specjalnie namawiać – mówi Seba-
stian Gruszowski, opiekun MDP.

Nie trzeba nawet polecenia 
z gminy. Teraz pomocą służą aler-

z roku na rok przybywa też inter-
wencji przy usuwaniu powalonych 
drzew oraz pożarach nieużytków 
i suchych traw.

– Jeszcze jak wiatr dojdzie, to 
rozprzestrzeniają się błyskawicznie 
w ułamkach sekund – przekonuje 
Łukasz Gajewski.

Patryk Balasa, były członek MDP, 
który już wkrótce po ukończeniu 
kursu będzie mógł wyjeżdżać do 
akcji, przywołuje statystyki dla 
OSP Chotowa z minionych waka-
cji. W lipcu druhowie mieli siedem 
interwencji, w tym sześć przy po-
walonych drzewach i jedną przy 
pożarze traw. W sierpniu kolejne 
dwie przy wiatrołomach.

Susza daje się we znaki w lesie. 
Sebastian Gruszowski nadal pa-
mięta akcję gaszenia pożaru w 2020 
roku, kiedy trzeba było wezwać na 
pomoc samolot.

– Jak jest wiatr, to trzeba się długo 
zastanawiać, gdzie wjechać do lasu. 
Pamiętam jak za ośrodkiem Grand 
wjechaliśmy między drzewa, ogień 
poszedł koronami i momentalnie 
nas otoczyło, dobrze, że było gdzie 
uciec – opowiada.

Wichury coraz groźniejsze
Z kolei przed dwoma laty, po tym 
jak wichura przeszła nad gminą 
Czarna, najwięcej wyjazdów miała 
właśnie OSP Chotowa. Dla porów-
nania w roku, kiedy tego zdarzenia 

Janusz Grajcar

Jakub Tołpa podkreśla, że pod-
czas ostatnich wakacji przekonali 
się o tym na własnej skórze. Po 
godz. 20 ciśnienie wody w kranach 
było tak małe, że nie można się by-
ło normalnie umyć. Patryk Balasa 
dodaje, że kiedy chciał napełnić 
litrowy zbiornik, musiał czekać na 
to pięć minut.

– W domu piętrowym na dole 
jeszcze było ciśnienie, a na górze 
zero – tłumaczy.

To nie jedyne ograniczenie, z jaki-
mi musieli sobie radzić mieszkańcy 
Chotowej. Sebastian Gruszowski 
przypomina, że jak były wichury, 
to przez kilka dni w tej części wsi, 

gdzie rośnie dużo drzew, nie było 
prądu. Wiatrołomy uszkadzały bo-
wiem linie energetyczne.

To problem nie tylko Chotowej
O tym, jak bardzo zmiany klima-
tyczne wpływają na pracę stra-
żaków przekonuje też ostatnie 
rozdanie grantów przez Fundację 

Orlen. Z 368 jednostek w Polsce, 
do których trafiły dotacja, aż 108 
otrzymało je na ratownictwo zwią-
zane z zagrożeniami wynikającymi 
ze zmian klimatu. Wśród nich jest 
inna jednostka z powiatu dębickie-
go – OSP Straszęcin.

grajcar@ol.com.pl
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Rozmaitości

 Rozpoczniesz tydzień z dużą dozą 
spokoju i emocjonalnej równowa-
gi. Będziesz potra�ł wyczuć, kiedy 
warto się odezwać, a kiedy nie.

To będzie pracowity czas, ale 
w przyjemnej atmosferze. Pojawi 
się okazja, by zrobić coś z innymi, 
co pozwoli ci się wykazać.

W środku tygodnia zaczną się 
dziać miłe rzeczy. Pojawi się po-
trzeba ciszy, odcięcia od zgiełku 
i wsłuchania w wewnętrzne ja.

Rozpoczniesz ten tydzień z nową 
energią i świeżym podejściem do 
spraw, które wcześniej wydawały 
się trudne do ogarnięcia.

Będziesz bardziej ciekawski niż 
zwykle, otwarty na naukę, roz-
mowy i podłapywanie no-
wych rozwiązań.

W tym tygodniu poczujesz wiatr 
w żaglach. Po początkowych trud-
nościach, wszystko zacznie ukła-
dać się idealnie.

Początek tygodnia zapowiada się 
intensywnie i nerwowo. Wpad-
niesz w wir działania, a głowa bę-
dzie pełna pomysłów.

Poczujesz przypływ pewności sie-
bie, a inni zaczną to zauważać. 
Twoja obecność będzie wyrazista, 
magnetyczna, pełna charyzmy. 

Końcówka tygodnia przyniesie ci 
sukces. Nie taki cichy i prywatny, 
tylko widoczny dla innych. Zrobisz 
coś, co zostanie zauważone.

Ktoś publicznie pochwali twoje 
działania, a ty zrozumiesz, że je-
steś na dobrej drodze. To twój 
czas – działaj!

Będziesz bardziej otwarty na ludzi 
i gotów do wspólnego działania. 
Ktoś poda ci rękę, albo wyręczy 
cię w czymś.

Pojawi się okazja, by spojrzeć na 
pewne sprawy inaczej. Może nie 
ruszysz z kopyta, ale zrozumiesz, 
gdzie popełniasz błędy.

Czarnoksiężnik Mutus

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Chleb o smaku pizzy
Poleca: Lidia Kosztyło 
                 z KGW Aktywna Chotowa.

Składniki:
25 dkg mąki
4 jajka
8 łyżek oleju
2 łyżki jogurtu naturalnego
100 ml mleka
3 łyżeczki proszku do pieczenia
1 łyżeczka soli
1 opakowanie szpinaku świeżego (150 g)
6 pieczarek
1/2 żółtej i czerwonej papryki
15 dkg szynki (najlepiej konserwowej)
10 dkg sera żółtego i 2 łyżki masła
1 cebula i 2 ząbki czosnku
1 łyżeczka tymianku i 2 łyżeczki oregano
Wykonanie:
Pieczarki i cebulę kroimy w kostkę i smażymy na łyż-
ce masła. Doprawiamy solą i pieprzem do smaku, stu-
dzimy. Na drugiej patelni smażymy na łyżce masła 
czosnek, dodajemy szpinak, podsmażamy i zostawia-
my do wystudzenia. Paprykę, szynkę i ser żółty kroimy 
w drobną kostkę. Białka ubijamy na sztywno, potem 
dodajemy po jednym żółtku, olej, mleko oraz jogurt, 
a następnie mąkę wymieszaną z proszkiem do piecze-
nia i resztę składników wraz z przyprawami. Dodajemy 
też jeszcze troszkę soli i pieprzu do smaku. Całość deli-
katnie mieszamy, wylewamy na formę wysmarowaną 
masłem i posypaną bułką tartą. Pieczemy w piekarni-
ku nagrzanym do 180oC przez godzinę.

JAG

Dobry przepis, bo z Ch�owej

Zachód słońca.        fot. Anna Lasoń

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymu-
je ją Anna Lasoń za zdjęcie: Za-
chód słońca.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Produkcją, czymś co sprawia, żeby 
ludzi mieli przyjemniejszy dzień.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Strażakiem (a kto nie chciał), póź-
niej odkrywcą, poniekąd mi 
się udało.

W wolnym czasie

Szukam zajęcia.

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Kimś, kto umie złowić rybę 
i ją przyrządzić.

Pies czy kot?

Zdecydowanie pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

Wydałem na dyskotekę 
i hamburgera.

Ulubiony lokal w powiecie

Wciąż go szukam.

Najchętniej zjadłbym

Owoce, których jeszcze 
nie jadłem.

Podróż marzeń i dlaczego 
 tam?

Ameryka Południowa.

Książka lub �lm, które 
polecam

Rzadko oglądam TV, a jak już się 
zdarzy to jakiś thriller.

Na urodziny chciałbym dostać

Energię i wolny dzień od telefonu.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Lasy na południe od Dębicy.

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Większej ilości miejsc do biegania 
bez asfaltu.

Wygraną w Lotto wydałbym

Rozwój �rmy oraz na poprawę 
warunków do uprawiania spor-
tu dla stowarzyszeń i innych 
grup sportowych.

Rafał Kawa

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Sport

V liga

Kamieniarz awansował na trzecie miejsce w tabeli

Na zdjęciu od lewej: maskotka �rmy Kol-Pol (Łukasz Mazur), Krystian Klekot, Stefan Klekot, Michał Klekot, Elżbieta 
Klekot oraz Jakub Błaszczykowski. Ten ostatni na stadionie przy Parkowej spędził najwięcej czasu rozdając 
autografy i robiąc sobie zdjęcia z kibicami.

Do naszego miasta zjechały gwiazdy piłki nożnej i nie tylko

Mecz dla Krystiana Klekota wciąż trwa

Derby gminy Czarna zakończyły się remisem. (fot. Daria Misiaszek)

– Pamiętam, że pierwsze sto tysię-
cy złotych zbieraliśmy prawie mie-
siąc. A tu tak nagle ktoś przekazuje 
nam taką kwotę – mówiła po me-
czu wyraźnie wzruszona Elżbieta 
Klekot, mama 4-letniego Krystiana.

To właśnie dla tego małego wo-
jownika, na sygnał Mateusza Borka 
i Kanału Sportowego oraz główne-
go sponsora wydarzenia, czyli fir-
my Kol-Pol w Dębicy stawiły się 
wielkie gwiazdy piłki nożnej. Przy-
jechali medaliści Igrzysk Olimpij-
skich z Barcelony z 1992 roku, byli 
piłkarze takich klubów, jak Borus-
sia Dortmund, Bayer Leverkusen, 
czy Celtic Glasgow. Na murawie 
stadionu przy Parkowej zagrali byli 
mistrzowie Anglii, Niemiec, Francji, 
Belgii czy Austrii. Wszyscy zjedno-
czeni wokół jednego celu – pomóc 
małemu mieszkańcowi Straszęcina 
zebrać niebotyczną kwotę 16 mln 
zł. I dzięki temu wydarzeniu cel ten 
się przybliżył.

Tuż przed rozpoczęciem meczu 
czek na wspomniane wcześniej sto 
tysięcy złotych przekazał Elżbiecie 
i Stefanowi Klekotom prezes Ka-
nału Sportowego Mateusz Borek. 
Kolejne trzydzieści tysięcy złotych 
dołożyła dębicka firma Painpol. 
W trakcie spotkania trwała również 
zbiórka meczowa, która przyniosła 
kolejne 18 tys. zł.

To jednak nie wszystko, bo do-
chód ze stref gastronomicznych, 
które znajdowały się na stadionie 
również przeznaczony zostanie na 
leczenie Krystiana. Także dochód 
ze sprzedaży biletów na to wyda-
rzenie trafi na konto chłopca. Kibi-
ce bardzo chętnie wrzucali również 
datki do puszek. Łączna kwota, ja-
ką udało się zebrać podczas meczu 
KS All Stars – Dębica Legends nie 
jest jeszcze znana, ale już wiadomo, 
że będzie ona imponująca.

Na boisku od pierwszych minut 
toczyła się zacięta walka pomiędzy 

drużynami. Na murawie mogliśmy 
podziwiać Artura Wichniarka, Jac-
ka Krzynówka, Sławomira Peszko, 
ale również legendę Legii Warsza-
wa Leszka Pisza, czy byłych za-
wodników Igloopolu Aleksandra 
Kłaka oraz Jerzego Podbrożnego. 
W dębickiej drużynie grali również 
znani wszystkim kibicom z nasze-
go miasta Dariusz Kantor, Miro-
sław Kalita, Janusz Wolański, czy 
Marcin Juszkiewicz.

Na początku drużyna KS All 
Stars mocno przycisnęła gospoda-
rzy, czego efektem były dwa szyb-
ko zdobyte gole. Pierwsze trafienie 
zaliczył Maciej Żurawski, który 
pokonał Aleksandra Kłaka już w 4. 
minucie spotkania. Sześćdziesiąt 
sekund później było już 2:0 po tra-
fieniu Artura Wichniarka.

I wtedy do głosu doszli zawod-
nicy Dębica Legends. W 24. minu-
cie spotkania Arkadiusza Onyszko 
pokonał Mirosław Kalita. Goście 
jednak bardzo szybko ponownie 
uzyskali dwubramkowe prowa-
dzenie, po golu zdobytym przez 
Radosława Gilewicza. Tuż przed 
przerwą ten sam zawodnik mógł 
podwyższyć wynik spotkania, 
jednak nie trafił z rzutu karnego, 
przenosząc piłkę nad poprzeczką. 
Pierwsza połowa zakończyła się 
wynikiem 3:1 dla drużyny Mate-
usza Borka.

W przerwie spotkania dla zgro-
madzonych przy Parkowej wystą-
pił raper Jakub Flas, znany bardziej, 
jako Kubańczyk.

– Kubańczykowi tak spodobało 
się w Dębicy, że po meczu również 
dla was wystąpi – powiedział Ma-
teusz Borek.

W drugiej połowie spotkania Dę-
bica Legends chcieli zabrać się za 
odrabianie strat, ale to KS All Stars 
zdobyli bramkę. Drugi raz na listę 
strzelców w 46. minucie wpisał się 
Maciej Żurawski.

Stara Jastrząbka/Róża – Kamie-
niarz Golemki 2:2 (0:1)

Bramki: Mitek (53), Szewczyk 
(74) – Ł. Stefanik (43), Juszkiewicz 
(58).

St. Jastrząbka: Maziarka – Pię-
koś, Cesarz (75 Żurek), Nytko, Ko-
zioł (87 Barnaś), Łękawa, Mitek (56 
Kłak), Falarz, Kitrys, Mrozowski, 
Szewczyk.

Kamieniarz: Słonina – Ł. Stefanik, 
M. Stefanik, Nicoś, Juszkiewicz, D. 
Kantor, Pękala (53 Zięba), Barycza 
(73 Sąsiadek), Szerszeń (80 Kurek), 
Żołądź, M. Kantor.
Brzostowianka – Sokół II 

Kolbuszowa Dolna 1:0 (0:0)
Bramka: Wójtowicz (48).
Brzostowianka: Gajda – Kolman, 

Tomasiewicz, Chmura, Szymań-
ski, Tabor (65 J. Pocica), Wolański 
(80 A. Kowalski), Ł. Kowalski (87 
Ogrodnik), Wójtowicz (89 Grela), 
Lechwar, A. Pocica.
Piast Wadowice Górne – Igloopol 
II Dębica 1:1 (0:1)

Bramki: Rokita (80) – Augustyn 
(8).
Pustków – Żyraków 0:0

Pozostałe wyniki: Victoria Czer-
min – Radomyślanka 0:6, Smoczan-
ka Mielec – Dromader Chrząstów 

Pięć minut później gola dla dębic-
kiej ekipy zdobył Kacper Maik, a w 
62. minucie spotkania ponownie 
na listę strzelców wpisał się Miro-
sław Kalita. I wydawało się, że do 
wyrównania wyniku już niedale-
ko, ale przyszła 81. minuta meczu. 
W polu karnym faulowany był 
Sławomir Peszko, a sędzia wskazał 
na jedenastkę. Do piłki podszedł 
Kubańczyk, który pewnie pokonał 
stojącego między słupkami Walde-
mara Piątka. W 85. minucie spotka-
nia do bramki Dębicy trafił jeszcze 
Szymon Szymański, ale sędzia od-
gwizdał spalonego.

Choć emocji sportowych nie 
brakowało, to nie wynik tego dnia 
był najważniejszy. Tak naprawdę 
największym zwycięzcą tego spo-
tkania jest Krystian Klekot. Ale dla 
niego mecz o najwyższą stawkę, 
jaką jest życie ciągle trwa. By chło-
piec mógł przejść terapię genową 
w USA potrzeba łącznie 16 mln zł. 
Do celu droga jest jeszcze daleka, 
ale razem możemy pomóc mu ją 
pokonać. Wystarczy wejść na stro-
nę siepomaga.pl/krystian i wpłacić 
wybraną przez siebie kwotę. Pie-
niądze można wpłacać również za 
pomocą SMS. Aby to zrobić należy 

wysłać wiadomość o treści 0799205 
na numer telefonu 75365. Koszt to 
jedynie 6,15 zł brutto (w tym VAT). 
Jest też trzeci sposób. Można wejść 
na fejsbukową stronę Licytacje dla 
Krystiana – DMD na Facebook’u, 
by wziąć udział w licytacjach dla 
czterolatka. Można tam wrzucać 
przedmioty, ze sprzedaży których 
pieniądze przeznaczone zostaną na 
leczenie dziecka, jak i powalczyć 
o coś, co wpadnie nam w oko.

Krystian i jego rodzina sami sobie 
nie poradzą. Ale z Waszą pomocą 
jest to możliwe.

Grzegorz Król

Takiego wydarzenia sportowego Dębica nie pamięta. 
Wielu znakomitych piłkarzy zagrało o życie 4-latka.

6:1, Stal II Mielec – Lechia Sę-
dziszów Małopolski 2:0.

Mecz rozegrany awansem 
17 września:
Kolbuszowianka – Chemik 
Pustków 2:0

JAGNiedosyt mogą czuć piłkarze Pustkowa, którzy bezbramkowo 
zremisowali z Żyrakowem. Nie wykorzystali też rzutu karnego.

1 Radomyślanka 9 19 35-10
2 Smoczanka 9 16 27-12
3 Kamieniarz 9 15 24-14
4 Kolbuszowianka 9 15 22-17
5 Stal II 9 15 15-14
6 St. Jastrząbka 9 15 24-19
7 Sokół II 9 14 18-14
8 Chemik 9 14 17-12
9 Brzostowianka 9 13 26-22
10 Dromader 9 12 13-36
11 Victoria 9 12 13-21
12 Igloopol II 9 12 16-14
13 Pustków 9 11 13-16
14 Piast 8 8 10-20
15 Lechia 8 6 18-26
16 Żyraków 9 2 5-29
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1 Strażak 6 15 40-13
2 Plon 6 13 19-10
3 Piast 6 13 18-13
4 Progres 6 12 27-5
5 Brzeźnica 6 12 23-8
6 Gród 6 9 27-12
7 Borkovia 6 7 13-19
8 Olimpia 6 4 6-17
9 Mała 6 3 13-24

10 Olchovia 6 0 1-66

1 Głowaczowa 8 24 30-4
2 DAP 8 17 19-8
3 Pogórze 8 15 14-9
4 Victoria 8 15 18-15
5 Korona 8 15 24-16
6 Team 8 15 20-13
7 Łopuchowa 8 11 15-14
8 Inter 8 10 18-24
9 Nagoszyn 8 9 18-16

10 Wiewiórka 8 8 17-26
11 Paszczyniak 8 7 15-27
12 Czarnovia 8 5 16-24
13 Sokół 8 5 8-20
14 Kaskada 8 3 10-26

1 TS Jodłowa 7 13 18-16
2 Legion II 6 12 28-13
3 Borowiec 6 12 24-11
4 Stasiówka 7 12 17-19
5 Baszta 7 11 24-18
6 Dąb 6 10 16-13
7 Zasów/Mokre 6 9 14-10
8 Dragon 6 9 13-14
9 Kamieniarz II 6 7 11-16

10 Łęki Górne 6 2 10-18
11 Pustków II 7 1 10-37

Sumo

Klasa B

Klasa A

Cztery medale Lubziny, 
a mogło być jeszcze lepiej

Festiwal strzelecki w Brzeźnicy

Średnia w ósmej kolejce 
to 6,4 gola na mecz

walkę o brązowy medal z repre-
zentantem Estonii i zajął 5. miejsce. 
Franciszek Wawro (67 kg) z kolei, 
mimo stoczenia ośmiu pojedynków 
został sklasyfikowany na 7. pozy-
cji. Młodzicy to zawodnicy, którzy 
pierwszy raz brali udział w impre-
zie tak wysokiej rangi i było widać 
u nich debiutancką tremę.

– Dla mnie jako szefa wyszko-
lenia w PZ Sumo to najlepsze 
mistrzostwa w wydaniu naszych 
zawodników. Po Mistrzostwach 

Świata w Bangkoku, gdzie nasi 
zawodnicy (U-18) zajęli drugie 
miejsce w klasyfikacji medalowej, 
ustępując tylko Japończykom, moż-
na było liczyć na dobry występ na 
ME – mówi Andrzej Jedynak.

Występ kadry w Tallinnie prze-
rósł jego oczekiwania. Po raz pierw-
szy w 21 letniej historii polskiego 
sumo, nasz kraj był najlepszy w kla-
syfikacji medalowej, wygrywając 
z niepokonaną dotąd Ukrainą.

JAG

Grupa I
Brzeźnica - Olchovia 14:0 (5:0)

Bramki: Pieczara 4 (25, 37, 61, 
65), D. Rembiasz 3 (55, 57, 80), J. 
Rembiasz 2 (63, 78), Dybowski (14), 
Jaskot (20), Konsur (29), Fryz (54), 
Kucharski (69).

Brzeźnica: Drąg - J. Rembiasz, 
Pluta, Dybowski, Jaskot (46 Fryz), 
K. Pasiecznik (46 Pajor), Pieczara, 
Żak, D. Rembiasz, Konsur (46 Pę-
cak), D. Pasiecznik (46 Kucharski).

Grupa II
TS Jodłowa - Kamieniarz II 

Golemki 3:1 (2:0)
Bramki: D. Serafin 2 (12, 32), 

Szewczyk (82) - Marć (85).
Jodłowa: Mokrzycki - Szpak, Pla-

cek, D. Serafin (90 Pyznarski), Kita 
(90 Potas), Golec (56 Dzik), Tara-
sek (63 T. Czarnawski), Studniarz, 
B. Czarnawski (85 Wolski), Kłu-
sek (90 K. Serafin), K. Czarnawski 
(70 Szewczyk).

Kamieniarz: Madura - Waśko, 
Żołądź (46 Skowronek), Toczyń-
ski, S. Poproch, Ciurkot, Marć, 
Kutrzuba, K. Poproch, Czuba, Lada 
(80 Róg).

Andrzej Jedynak jest bardzo zadowolony z postawy podopiecznych.

Te mistrzostwa Europy 
sumici El-Bet LUKS Lubzina 
mogą zaliczyć do udanych.

Podopieczni trenera Andrzeja 
Jedynaka w Tallinie rywalizowali 
o medale Mistrzostwa Europy Mło-
dzików (U-15) i Kadetów (U-18) 
w sumo. I spisali się bardzo dobrze, 
bo na podium stawali aż cztery ra-
zy. Do pełni szczęścia zabrakło tyl-
ko krążka w kolorze złotym.

Medale brązowe wywalczyli 
w grupie kadetów:

Anna Kapustka – 75 kg,
Martyna Charchut – +75kg,
Filip Piecuch – 55kg.
Anna Kapustka dołożyła wraz 

z koleżankami z reprezentacji sre-
bro w turnieju drużynowym.

O dużym pechu może mówić Da-
niel Mosior (80 kg). Stoczył on wy-
czerpujący i trzymający w napięciu 
do końca pojedynek, który trwał 
prawie 3 minuty. W tej dyscyplinie 
sportu, gdzie większość walk koń-
czy się w ciągu dziesięciu sekund, 
była to prawdziwa batalia, najdłuż-
sza w czasie zawodów.

Niestety zwycięsko z niej wy-
szedł reprezentant Ukrainy. Walka 
z Danielem tak go zmęczyła, że 
w następnym starciu uległ słab-
szemu rywalowi z Niemiec, a nasz 
zawodnik stracił szansę na udział 
w repasażach.

W grupie młodzików El-Bet 
LUKS Lubzina reprezentowało 
dwóch zawodników. W kategorii 
do 52 kg Mikołaj Matusik przegrał 

Głowaczowa – Paszczyniak 9:0 
(5:0)

Bramki: Florek 3 (2, 8, 25), Osta-
szewski 2 (65, 82), Czerwiec (24), 
Kołodziej (42), Szalwa (47), Knych 
(76).

Głowaczowa: Madej (60 Machaj) 
– Składanowski, Szalwa (60 Żo-
łądź), Czerwiec (60 Bieniek), Knych, 
Ryng (70 Kutrzuba), Ostaszewski, 
Florek (60 J. Bielański), Krawczyk, 
Kołodziej (60 Majewski), Ziaja.

Paszczyniak: Świętoń (52 Kope-
ra) – Dolinskyi (59 Żurek), Zieliński, 
Nowak (38 Gąsiorek), H. Wolak, 
Tatarski, Khoptovyi, Chmura, Go-
lon, Kalita (48 Zapał), S. Wolak.

Piłkarze lidera klasy A nie mieli 
żadnych sentymentów w starciu 
z drużyną, którą prowadzi ich były 
trener Michał Kopacz.
Sokół Krzywa – DAP Dębica 0:4 
(0:1)

Bramki: Buszek (44), Prokulski 
(47), M. Strózik (75), K. Strózik (83).

DAP: Dziedzic (46 Dąbrowski) 
– K. Strózik, Rogowski, Madej, 
Prokulski (70 Królikowski), Buszek 
(75 Mosior), Skóra (50 Socha), M. 
Strózik, Śliwa (46 Tokarz), Stręk (75 
Wolicki), Żabicki (50 Piekarczyk).
Wiewiórka – Pogórze Wielopole 
Skrzyńskie 3:3 (1:1)

Dla Wiewiórki: Rafał Czerwiec 3 
(44, 64, 90+2).

Wiewiórka: Węglarz – Grdeń (88 
Skrzypek), D. Kaczor, S. Kaczor, 
Marć (80 Magdoń), Łękawa, Krzy-
żak (85 Mikrut), Rafał Czerwiec, 

Radosław Czerwiec, Białogłowicz, 
Szuba.

Duży udział w wyrównującej 
bramce dla gospodarzy ma bram-
karz Klaudiusz Węglarz. To on 
w ostatniej akcji meczu był faulo-
wany w polu karnym gości.
Inter Gnojnica – Czarnovia 6:4 
(5:3)

Bramki: B. Posłuszny 2 (22, 27), J. 
Posłuszny (10), Paśko (25), Stec (35), 
Baran (61) – Pagos 2 (32, 66), K. Ma-
linowski (14), Kędzior (38).

Czarnovia: Kosiński – K. Mali-
nowski, Ślusarski, Wanat, Mazur, 
Ziarko (75 Pych), Lesiak, Kędzior 
(56 Tragarz), Pagos (82 Bryg), Bu-
rza, Mądro.
Łopuchowa/Łączki Kucharskie – 
Nagoszyn 1:3 (1:2)

Bramki: Michalski (29) – Kirilov 2 
(11, 79), M. Mazur (32).
Victoria Ocieka – Team Przecław 
4:3
Korona Góra Ropczycka – 
Kaskada Kamionka 4:1

JAG

ski (58).
Stasiówka: Marć - Łukaszew-

ski, Stręk, K. Chmiel, Ligęzka (64 
Włodarski), Nykiel (70 Kopala), 
Pociask, Gil (84 Papier), Gąsior (82 
Strzałka), Szymaszek, Homik.
Pustków II - Dragon Korzeniów 
2:3 (1:2)

Bramki: Paduch 2 (36, 55) - D. Ła-
pa (9), Knot (31), Prokop (51).

JAG

ski 2 (23, 88) - Mazur 2 (54, 68).
Borowiec: Kubek - Skóra, Jawor-

ski, Zassowski, Kosztyło (73 Lan-
gner), Gąsior, Hyliński, Buczyński, 
Wąsik, Ligęzka (60 Karmanowski), 
Ryński.

Baszta: Puzio - Tomaszewski 
(60 Moździoch), Ozga (86 Chmu-
ra), Siwula, Sowa, Matyjewicz (83 
Radoń), Mazur, Szydło, Skowron, 
Kita, Bielawa (77 Jedynak).
Łęki Górne - Stasiówka 0:2 (0:1)

Bramki: Homik (22), Łukaszew-

Legion II Pilzno - Zasów/Mokre 
2:2 (1:1)

Bramki: Romański (35), Mroczek 
(85) - Janeczek (14), Kozak (80).

Legion: Handzel - Gągała, Gliwa, 
Haptaś, Klucznik (80 Jędrzejczyk), 
Kozioł (80 Augustyn), Pierzcha-
ła (80 Mroczek), Podlasek (46 
Czyż), Romański, Sok, Szlachta 
(70 Barszcz).

Z/M: Wadas - B. Zioło, M. Wa-
łęga (90 Garbacz), Matłok, J. Zioło, 
Adamczak (82 Kubisztal), Kozak, 
Janeczek (87 Osak), S. Wałęga (75 
Zygmunt), Dubik, Guła (60 Bielań-
ski).
Borowiec Straszęcin - Baszta 
Zawada 4:2 (2:0)

Bramki: Ryński 2 (20, 69), Hyliń-

Najwięcej bramek, bo aż 
dziesięć, padło w spotkaniu Inter 
Gnojnica - Czarnovia.

Liderem grupy drugiej została ekipa z Jodłowej, która pokonała 
rezerwy Kamieniarza i wykorzystała potknięcię Legionu II.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 KSZO 11 25 20-9
2 Wiślanie 11 23 23-19
3 Avia 11 22 24-16
4 Chełmianka 11 21 17-13
5 Siarka 11 17 22-16
6 Podlasie 11 17 22-19
7 Star 11 17 17-14
8 Cracovia II 11 17 19-22
9 Pogoń-Sokół 11 16 18-13

10 Korona II 11 16 22-21
11 Wisłoka 11 16 14-13
12 Stal 11 15 20-14
13 Świdniczanka 11 12 19-20
14 Naprzód 11 12 15-21
15 Czarni 11 10 16-22
16 Sokół 11 7 11-20
17 Sparta 11 7 15-27
18 Wisła II 11 6 18-33

1 Izolator 11 31 31-10
2 Cosmos 11 27 28-8
3 JKS 11 27 35-11
4 Stal Ł. 10 26 24-6
5 Igloopol 11 22 17-7
6 Karpaty 11 21 27-13
7 Legion 11 18 16-12
8 Czarni 11 13 18-19
9 Wiązownica 10 13 18-19

10 Stal G. 11 12 19-23
11 Sokół 11 11 19-23
12 Ekoball 11 11 12-18
13 Polonia 11 10 19-21
14 Łowisko 11 10 19-21
15 Czeluśnica 11 7 8-37
16 Błękitni 11 7 14-32
17 Błażowianka 11 5 12-29
18 Wisłok 11 4 12-28

Okręgowy Puchar PolskiIV liga

W Dębicy i Łańcucie ten sam wynik - 5:0. 
Z sukcesu cieszyli się tylko piłkarze Igloopolu

Przed nami 
ćwierćfinały

Sebastian Fedan miał udział przy obu golach dla Wisłoki w Krakowie.

W środę Legion zagrał bardzo dobry mecz w pucharze, w sobotę 
w Łańcucie było zdecydowanie gorzej. (fot. FB/Legion Pilzno)

III liga

Ależ to była końcówka dla Wisłoki!

Wisła II Kraków – Wisłoka 1:2 
(1:0)

1:0 Kawała (8), 1:1 Fedan (88), 1:2 
Kupidura (90+1).

Wisoka: Sokół – Żelich (84 Czu-
chra), Gaubert, Bogacz (46 Paśko), 
Wollny, Łanucha, Fedan, Feret (73 
Kupidura), Czernysz, Zawiślak (62 
Pranica), Bator (73 Maik).

Żółte kartki: Bogacz, Czernysz, 
Fedan.

Już w 3. min niewiele brakowało, 
by niefrasobliwość Michała Boga-
cza w obronie wykorzystał Kawała. 
Tym razem uderzył obok słupka, 
ale chwilę później się poprawił. 
Tym razem zaczęło się od straty pił-
ki w środku pola przez Sebastiana 
Fedana. Przejął ją Tokarczyk, zagrał 
do Kawały, a ten minął zwodem 
Franza Gauberta i pokonał Paw-
ła Sokoła.

Bramkarz Wisłoki miał w pierw-
szej odsłonie pełne ręce roboty, ale 

nie dał się już pokonać. Dwukrotnie 
próbował go zmusić do kapitulacji 
Kawała, a raz Tokarczyk. Wisłoka 
pierwszy celny strzał zanotowała 
w 38. min, a uderzał Bogacz.

Po zmianie stron znów umie-
jętnościami bramkarskimi musiał 
popisać się Sokół, a sprawdzał je 
Szywacz. W odpowiedzi Chichka-
na przeegzaminował Marco Woll-
ny. Mijały kolejne minuty, a obie 
ekipy nie potrafiły sobie stworzyć 
stuprocentowych okazji do zmia-
ny rezultatu.

W końcówce na wrzutkę z lewej 
flanki zdecydował się Thomas Pra-
nica, a Fedan najlepiej zachował się 
w zamieszaniu podbramkowym. 
Był remis. Po chwili znakomicie 
w starciu sam na sam z Kaczów-
ką spisał się Sokół. W doliczonym 
czasie gry rzut wolny wykonał 
Damian Łanucha, Fedan uderzył 
w poprzeczkę, a z dobitką zdążył 

SPEC Stal Łańcut – Legion Pilzno 
5:0 (2:0)

1:0 Matofij (34-k.), 2:0 Jaskot (40), 
3:0 Wojtyło (64), 4:0 Baj (75), 5:0 Łu-
czyk (85).

Legion: Stachnik – Cichoń (60 
Buras), Remut, Mazur – Rudny 
(60 Baniak), Manzo (46 Chmura), 
Zygmunt (75 Sok) – Nazarenko (46 
Urban), Strózik (60 Kędzior), Nytko 
(46 Syguła) – Bujak.

Żółte kartki: Manzo, Bujak.
Choć to gospodarze byli fawory-

tem tego spotkania, to z pewnością 
nie takiego pogromu spodziewali się 
podopieczni trenera Piotra Widza. 
Do przerwy przegrywali dwoma 
bramkami, a po niej było jeszcze go-
rzej.

W 34. minucie rzut karny dla Stali 
pewnie wykorzystał Matofij. Prze-
mysław Stachnik wyczuł jego inten-
cje rzucając się w lewy róg bramki, 
ale nie był w stanie dosięgnąć piłki. 
Sześć minut później po dośrodko-
waniu Więcka z rzutu rożnego gło-

Biało-zieloni oddali w tym meczu cztery celne strzały, ale 
dwa z nich znalazły drogę do bramki rezerw Wisły.

Ivo Kupidura. Dzięki czemu Wi-
słoka wywiozła trzy punkty.

W piątek 10 października biało-
-zieloni podejmą na stadionie przy 
ul. Parkowej Stal Kraśnik. Począ-
tek meczu, jak większości jesienią, 
o godz. 19:08.

JAG

Igloopol Dębica – Czeluśnica 5:0 
(2:0)

1:0 Peda (29), 2:0 Buczek (40), 3:0 
Buczek (62), 4:0 Peda (67), 5:0 Ciskał 
(90).

Igloopol: Kusak – Pieniążek, Ko-
złowski (80 Augustyn), Bakowski, 
Majka (66 Łoch), Leśniak (66 Ciskał), 
Mucha (80 Iwański), Tarała (60 Smo-
ła), Peda, Kurek (80 Cyganowski), 
Buczek (80 Muniak).

Żółta kartka: Kozłowski. Czerwo-
na: Honkisz (61 – u gości)

Mecz rozpoczął się od uderze-
nia Doriana Buczka w poprzeczkę. 
Pierwszego gola dla Morsów zdobył 
jednak Mateusz Peda, który wpako-
wał piłkę tuż przy słupku. Buczek 
podwyższył prowadzenie Igloopolu 
w 40 min popisując się efektownymi 
nożycami. A po chwili mogło być 
3:0, a był tylko słupek.

W 61 min. Honkisz faulował wy-
chodzącego na czystą pozycję Adria-
na Kurka i wyleciał z boiska. Drugą 
karę gościom wymierzył Buczek, 
który trafił z wolnego. Później trafiali 
jeszcze Peda i Oskar Ciskał.

wą przymierzył celnie Jaskot i było 
2:0.

Prowadzenie gospodarzy pod-
wyższył Wojtyło, który strzałem 
z 5 m pod poprzeczkę wykończył 
zespołową akcję. Dziesięć minut 
później pojedynek sam na sam z Ba-
jem przegrał Stachnik, a gracz Stali 
wpakował piłkę do pustej bramki. 
Na pięć minut przed końcem po 
indywidualnej akcji wynik usta-
lił Łuczyk.

JAG

Jasionka - Igloopol 1:1 (0:0, k. 4:1)
Bramki: Kielar (89) - Leśniak (71).
Jedynego karnego dla Igloopolu 

wykorzystał Peda.
Stara Jastrząbka/Róża - Wisłoka 
1:5 (1:1)

Bramki: Kozioł (16) - Kupidura 3 
(19-k., 48-k., 53), Łanucha (82), Mar-
cos (89).
Chemik Pustków - Smoczanka 
Mielec 2:2 (1:0. k. 4:5)

Bramki: Wąs (32), Zaskalski (63) 
- Ciździel (49), Bielik (81).
Legion Pilzno - Sokół Kolbu-
szowa Dolna 1:0 (1:0)

Bramka: Strózik (43).
DAP Dębica - Sokół Grodzisko 
Dolne 3:1 (0:1)

Bramki: Skóra 2 (64, 87), Buszek 
(69-k.) - Motyka (35).
W ćwierćfinałach zagrają:

Legion Pilzno - Wisłoka Dębica
DAP Dębica - Strug Tyczyn
Obydwa mecze zaplanowane 

zostały na środę 22 październi-
ka o godz. 16:00. Ze względu na 
bliskość ligowego meczu Wisłoki 
z Koroną II Kielce termin spotkania 
w Pilźnie może ulec zmianie.

JAG

W zdecydowanie gorszych 
humorach do Pilzna wracali 
piłkarze Legionu.

Z rozgrywkami pożegnały się 
Igloopol, Chemik Pustków i Stara 
Jastrząbka/Róża.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Prawdziwy mężczyzna 
chochli się nie boi
Agnieszka Majba-Pochwat

To są prawdziwi 
mężczyźni, którzy 

przełamują schematy 
i nie mają problemu 

z tym, by stanąć 
przy kuchni.

Wójt Adam Pieniążek niby biznes studiował, a z interesami to tak róż-
nie sobie radzi. Bo z jednej strony pochwalił się, że ziemniaki wykopał, a z 
drugiej jak mu ktoś proponuje, że worek kupi, to milczy jak grób. A już by 
parę groszy wpadło. 

A jak już przy wójcie jesteśmy, to mu mocna konkurencja w następ-
nych wyborach rośnie. Radny i sołtys w jednym Tomasz Domaradzki już 
kosę na sztorc stawia i do walki się szykuje. Tylko na razie w sądzie musi 
udowodnić, że wójta nie pomówił, nie znieważył i nie naraził na utratę 
zaufania, bo ten przeciw niemu pozew złożył. Tylko żeby, jak Pawlak z Sa-
mych Swoich, do sądu z granatami w kieszeniach nie jechał. Bo wiadomo 
jak to na wsi jest: sąd sądem, ale sprawiedliwość musi być po naszej stronie.

Radny Piotr Michoń poinformował, że miasto wprowadza mieszkań-
ców w błąd, bo przy remoncie ul. Batorego nie zostanie ona całkowicie za-
mknięta, jak piszą urzędnicy, ale tylko jej część na odcinku od Sobieskiego 
do Gawrysia. – To kolejny remont na naszym osiedlu! – pisze, tak niby, że 
się cieszy, ale jednocześnie jasno daje do zrozumienia komu mieszkańcy te 
remonty zawdzięczają. I od razu wiadomo, na kogo w wyborach głosować. 

 Podczas ostatniego Biegu na 6 
łap, wśród wspierających wyda-
rzenie znalazło się KGiGW Razem 
dla Nagawczyny. Gdyby ktoś za-
stanawiał się, co oznacza ten skrót, 
spieszę z wyjaśnieniem. To Koło 
Gospodyń i Gospodarzy Wiejskich. 
Gdyby natomiast ktokolwiek miał 
wątpliwości, czy gospodarze trafi-
li do nazwy siłą rozpędu, może te 
wątpliwości porzucić, bo nazwa 
w pełni oddaje faktyczną sytuację, 
w jakiej znalazła się organizacja 
z Nagawczyny.

Wróćmy do imprezy w Pustko-
wie Osiedlu i takiego obrazka: oto 
przy stoisku, znad którego unoszą 
się smakowite zapachy swojskie-
go jadła, krząta się dwóch panów 
odzianych w fartuszki z logo KGiG 
Razem dla Nagawczyny. Sołtys 
Władysław Święch wydaje piero-
gi i kluski, których na tę imprezę 
przygotował kilkaset, obok Ma-
riusz Wiater, prywatnie mąż prze-
wodniczącej Rady Gminy Dębica 
Agaty Wiater, zaprasza na kawę 
i herbatę. Co jakiś czas zaopatrze-
nie uzupełniają: Jan Wośko oraz 

Marek Sak, działający na zapleczu. 
Wszyscy panowie uśmiechnięci, 
pewnie nawet niemyślący o tym, 
że właśnie przełamują tzw. trady-
cyjny wzorzec, który przy garach 
i w kuchni lokuje kobietę. Widać, 
że dobrze się odnajdują w tej roli, 
wcale nie gorzej od pań sobie ra-
dzą, a co najważniejsze: znakomicie 
się tym bawią. 

Nie pamiętam już, kiedy po raz 
pierwszy zobaczyłam mężczyzn 
w szeregach koła gospodyń wiej-
skich. Ale tak oficjalnie jako człon-
ków, bo o tym, że swoim żonom, 
dziewczynom, mamom i siostrom 
zrzeszonym w tych organizacjach 
pomagają, wiedziałam przecież od 
dawna. Kobiety zawsze to podkre-
ślały z dumą i radością, że mogą 
liczyć na takie wsparcie.

Nie wiem, czy to nie KGW Oaza 
z Pustyni nie było tym, gdzie pano-
wie pierwsi pokazali się na gminnej 
imprezie, bodajże Święcie Pieroga, 
chyba dwa lata temu.

Od tego czasu wiele się w tym 
względzie zmieniło i koła go-
spodyń coraz częściej rosną nie 
o członkinie, a o członków właśnie.

Dla mnie to świetny trend, który 
pokazuje, że czasy się zmieniają 
i działania, które kiedyś przypisa-
ne były tylko i wyłącznie kobietom, 
panowie przejmują radośnie i z du-
żym znawstwem. Wprawdzie nie 
częstowałam się pierogami, które 
serwował sołtys Nagawczyny, 
ale zajadali się nimi ze smakiem 
uczestnicy spaceru, zatem byle ja-
kie być nie mogły.

Jestem przekonana, że obecność 
panów w kołach wiejskich gospo-
dyń to ogromna wartość do nich 
dodana. Nie tylko dzięki temu, że 
fizycznie silniejsi mężczyźni, mo-
gą pomóc tam, gdzie kobiece mię-
śnie nie dają rady, choć to też ma 
znaczenie. Mężczyźni w kołach to 
także znak, że panie nie idą same, 
a pod rękę z prawdziwymi męż-
czyznami, którym chce się działać. 

majba@ol.com.pl
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